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RYTMEM PLANU
W

ciągu 3 lat reali­zacji planu 3_let- niego i podczas pierwszego roku budownictwa planu 6-letnie- go społeczeństwo polskie na­uczyło się dostrzegać i rozu­mieć związek pomiędzy ogól­nym poziomem życia, a roz­wojem produkcji, pomiędzy stopą życiową każdej z osob­na rodziny i wykonywaniem przekraczaniem planów produkcyjnych. Chwilowe braki w zaopatrzeniu w cu­kier pod koniec lata 1950 r. zwróciły uwagę całego społe­czeństwa na przedkampanij- ną naradę cukrowniczą w Gdańsku, która zmobilizowa­ła do wytężonej pracy nie tylko robotników przemysłu cukrownizcego i plantatorów buraka cukrowego, ale także całe społeczeństwo. I.-^tedy gospodyni domowa, której przedwojenne zaniteresowa- nia wychodziły nierzadko niewiele dalej poza „Trędo­watą" i proces Gorgonowej, z satysfakcją przeczytała w gazecie, że spożycie cukru z 12 kg na głowę w r. 1939 wzrosło dc 25 w r. 1950.Społeczeństwo dobrze zro­zumiało związek między bra­kami w zaopatrzeniu a nie­dociągnięciami, w produkcji. Stało się to czynnikiem mo­bilizującym masy pracujące do naprawienia niedociąg­nięć, do skupienia sił na od­cinkach trudniejszych, do wytężenia pracy i pomysło­wości, by jak najbardziej u. sprawnić procesy technolo­giczne, aby wzmóc produk­cję, która niesie dobrobyt całemu narodowi i każdemu z osobna.Zrozumienie związku mię­dzy stopą życiową poszczę, gólnych rodzin a całokształ­tem gospodarki narodowej, narosło w ciągu realizacji planu 3 letniego, stało się bardzo ważnym czynnikiem pomocniczym w realizacji pierwszego roku planu 61et- niego. Obserwujemy to na 
przy kładzie wszystkich akcji, inicjowanych w minionym roku przez Partię i rząd, które spotkały się z pełnym zrozumieniem w najszer­szych masach. Były one przez społeczeństwo nie tyl­ko realizowane, ale także twórczo rozwijane i pogłę biane.Twórczy stosunek mas pra­cujących do spraw publicz­nych znalazł olbrzymie moż. liwości po pełnym zdemokra­

pracującego chłopstwa i Inte­ligencji pracującej..Dalszym dowodem obywa­telskiej postawy mas pracu­jących, a zarazem podkreśle­niem faktu, że polska klasa robotnicza w pełni czuje się gospodarzem swego kraju, wiedząc, że pracuje dla wła­snego dobra, była wydana z inicjatywy mas pracowni­czych ustawa o zabezpiecze­niu socjalistycznej dyscypli­ny pracy. Stała się ona w rę­kach uczciwych pracowni­ków potężną bronią przeciw­ko bumelantom i szkodni­kom, żerującym na pracy kolektywu.Troska o uczciwego pra­cownika, o danie mu naj­miększych perspektyw awan­su społecznego, o przyciąg­nięcie do odpowiedzialnych orać najlepszych synów kla­sy robotniczej i najbardziej aktywnych chłopów stała się orzedmiotem obrad Plenum Komitetu Centralnego PZPR, poświęconego sprawie kadr. Plenum to przyczyniło się wydatnie do ujawnienia i zmobilizowania ukrytych do­tychczas rezerw ludzkich, a

tyzowaniu władz tereno­wych, wyrażających się usta­wą z dnia 20 marca 1950 r. o Radach Narodowych jako organach jednolitej władzy. Wybory do Prezydiów Rad Narodowych były doskona­łym dowodem zrozumienia przez masy pracujące zadań politycznych, stojących przed naszym narodem, dowodem prawdziwie obywatelskiej postawy klasy robotniczej,

dzięki temu potężnie wzmo­gło produkcję.Ujawnienie i zmobilizowa­nie rezerw zarówno ludzkich, jak i materiałowych otwo­rzyło szersze perspektywy przed gospodarką narodową. Wyrazem tej zmiany jest znaczne rozszerzenie zasięgu planu 6-letniego przyspiesza­jące nasz marsz do socjaliz­mu.Rozszerzenie zadań planu i wymogi socjalistycznego budownictwa narodowego 

wyińagały oparcia się na no­wej, ustabilizowanej, wyso- kowartościowej walucie. Za­dań tych nie mógł wypełniać pieniądz stary, który wpraw­dzie wypełnił cele, jakie na­łożył mu okres powojennej odbudowy i plan 3-letni, ale nie mógł sprostać nowym. Dlatego też Rząd, pragnąc wzmocnić socjalistyczne bu­downictwo, przeprowadził reformę walutową, która wy trącając znaczną część zapa­sów pieniężnych z rąk kapi balistycznych spekulantów,
Sukcesów w pracy zdrowia i radości życia

W NOWYM ROKUwszystkim Czytelnikom Współpracownikom i PrzyjaciołomżyczyREDAKCJA

i dając narodowi mocną wa­lutę, wzmogła siły socjali­stycznego przemysłu i han­dlu, stwarzając szerokie per­spektywy wzrostu stopy ży­ciowej mas pracujących.Dalszym elementem, włą­czającym coraz szersze masy pracujące do rządzenia Pań­stwem, do ro^vijania i po­tęgowania produkcji, była niedawno podjęta uchwała Rady Państwa i Rady Mini­strów w sprawie utworzenia przy Radzie Państwa Biura

Listów i Zażaleń celem wal­ki z przerostami biurokra­tycznymi. Uchwała ta ma na celu jak najszersze upo­wszechnienie krytyki, płyną­cej z dołu, od mas, likwido­wanie przejawów tłumienia tej krytyki. Staje się ona w ręku mas pracowniczych skutecznym narzędziem wal­ki z biurokracją i kacyko- stwem, przy pomocy których wróg klasowy usiłuje saboto­wać budownictwo narodowe.Wszystkie te wielkie wy­darzenia polityczne na are­

nie naszego kraju miały na celu jak najpełniejszą demo­kratyzację kraju, danie prze­ciętnemu obywatelowi moż­liwości rozwijania jak naj­większej inicjatywy twór­czej, której nasilenie obser­wowaliśmy już w ubiegłym roku.Przykładem stać się może Nowa Huta wznoszona wśród niesłychanego entuzjazmu, przede wszystkim młodzieży, która w jej budowie podjęła udział największy. Przykła­

dem jest budowa Marszał­kowskiej Dzielnicy Mieszka­niowej, która zmobilizowała polskich robotników budo­wlanych do nowych rekor­dów, do nowych coraz wspa­nialszych osiągnięć, lub bu­dowa gigantycznej fabryki chemicznej w Dworach, czy wreszcie zapoczątkowana nie­dawno budowa warszaw­skiego metra.Zrozumienie doniosłości tych wielkich inwestycji zna­lazło swój wyraz w takich wspaniałych czynach polskiej klasy robotniczej, jak zobo­wiązania, podejmowane dla uczczenia pierwszomajowego Święta Pracy, rocznicy Ma­nifestu Lipcowego, czy 33 rocznicy Wielkiej Rewolu­cji Październikowej i II Świa­towego Kongresu Obrońców Pokoju. Wielkie te akcje mo­bilizujące polski świat pracy do nienotowanych dotych­czas osiągnięć, były nie tylko wyrazem zrozumienia donio­słości socjalistycznego bu­downictwa, ale także przeja­wem nieugiętej woli pokoju, ożywiającej cały naród pol­ski. Jej wspaniałą manifesta­cją stał się Polski Kongres 

Obrońców Pokoju i II Świa­towy Kongres Obrońców Per koju w Warszawie — najdo­nioślejsze światowe wydarze­nia polityczne minionego ro­ku, witane przez Polaków 18 milionami podpisów pod Ape­lem Sztokholmskim.Wielki wysiłek całego na­rodu, włożony w realizacją pierwszego roku planu sze­ścioletniego, dał potężne re­zultaty. Miniony rok stał się dużym, poważnym etapem naszej drogi do socjalizmu. Korzystając szeroko z do­świadczeń socjalistycznego budownictwa w Związku Ra­dzieckim, korzystając z do­staw sprzętu i materiału z pomocy technicznej Związku Radzieckiego, osiągnęliśmy poważne sukcesy w przemy­śle, który przedterminowo wykonał plan roczny, w u- społecznionym handlu, który w minionym roku opanował sytuację na rynku, w rolnic­twie, zarówno na odcinku zbiorów i zasiewów, jak i w przebudowie społecznej wsi, czego "wyrazem jest cyfra ponad 2000 spółdzielni pro­dukcyjnych.
*Sukcesy gospodarcze, o- siągnięte przy wszechstron­nej pomocy Związku Ra­dzieckiego, są przede wszyst­kim wynikiem wzrastającego uświadomienia mas pracują­cych, ich szczerze socjali­stycznego stosunku do pracy. Plan trzyletni nauczył nasze społeczeństwa rozumieć zwią­zek między dobrobytem oso­bistym, a osiągnięciami go­spodarki narodowej i uczynił tę świadomość potężnym czynnikiem mobilizującym tło rozwoju i spotęgowania produkcji.Pierwszy rok planu sze-ścioletniego rozwinął tę świa­domość, wzbogacił ją o nowe, cenne elementy.Nauczył bowiem masy pra­cujące wiązać pojęcia inwe­stycji obliczonych na długą metę, ze wzrostem potęgi go­spodarczej ludowego pań­stwa, z przyszłym narastają­cym dobrobytem. Świadczy o tym sprawa rewizji norm we wszystkich niemal dzie­dzinach produkcji, entuzja­stycznie podjęta przez klasę robotniczą. Świadczą o tym liczne zobowiązania współ­zawodnictwa długofalowego i płynąca od fabryk i hut korekta planów produkcyj­nych.Nauczyliśmy się żyć spra­wami gospodarki narodowej, sprawamj produkcji. Nauczy­liśmy się żyć rytmem wiel­kiego sześcioletniego planu budowy podstaw socjalizmu w naszej ojczyźnie. I to jest najcenniejsze osiągnięcie ro­ku 1950, osiągnięcie, z któ­rym śmiało i dumnie wkra­czamy w drugi rok realiza­cji Narodowego Planu Sze­ścioletniego.Zbigwew Siedlecki



Komentarz dnia

KONGRESU WARSZAWSKIEGO
zmierzające do utrwalenia pokoju

WARSZAWA (PAPj. Jak wiadomo Sejm R. P. 
na posiedzeniu w dniu 29 grudnia 1950 roku przyjął 
jednomyślnie" w obecności delegacji Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju uchwałę w sprawie propozycji II 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju oraz ustawę 
o obronie pókóju. ——-—-

W dyskusji'1 ..nad obydwoma 
projektami pierwszy, zabiał 
głos pos. Ozga-Michalski (ZSL).

Mówca przypomnia-ł na wstę­
pie, że naród nasz zadokumen­
tował swoją wolę obrony poko­
ju, kładąc 18 milionów podp'.- 
sów pod Apelem- Sztokholm­
skim. Lud polski wie że wojna 
nie jest dziełem sdv nadprzy­
rodzonej, że jeśt Óna dziełem 
ludzi i ludzie powinni uczynić 
wszystko, abv jej zapobiec.

Dalszą część * przemówienia 
pos. Ozga-Michalski poświęcił 
przedstawieniu "Wysiłków Chło­
pów . polskich w obronie poko­
ju. Na 27'"tysiącach wieców 
Chłopskich', pódjętś’ rezolucje 
manifestujące wcrlę walki o po­
kój: Wieś' polska podjęła 19 
tys. czynów-..pokojowych dla 
uczczenia Thc&wiatowęgo^ Kon­
gresu -Obrońców Pokoju.

Mówca pizypomma z kolei, 
że w odpowiedzi- na - apel II 
Swistowego., Kongresu Obroń­
ców Pokoju; parlamenty kra­
jów demokracji ludowej i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej uchwaliły ustawy o o* 
bronie pokoju. Ustawą przedło­
żona dzisiaj Sejmowi jest dal­
szym krokiem na drodze umoc­
nienia pokoju, stanowi wyraz 
postawy naszego społeczeń­
stwa. Jest ońą wynikiem dążeń 
milionów Polaków, którzy pod­
pisali Apel Sztokholmski i so­
lidaryzują się. W. pełni z uchwa­
łami II Światowego Kongiesu 
Obrońców Pokoju.

Mówcą stwierdza tu, źe ocze-

„Pisałem wyłącznie 
o żywych ludziach
. Pod .Warszawy po- 
wstaje z grttzów, znisz- 
czonego przez wandali- 
hitlerowcpw Obiektu, 

■; wielka fabryka mająca 
produkować penicylinę. 
Jest wiosna 1950 r. Któ­
regoś dnia zjawia się na

■ U

terenie budowy „czło­
wiek z nótesefn", -^pilnie . 
zapisujący na każdym 1 
kroku... coś tam. ;

Kto to?. . |

Aleksafidern Jackiewicz, 
pisarz, . autor . powieści 
napisanych w wyzwolo* 
nym Wiedniu:-.„Rzeka", 

! „Górnicy" i „Wieża Ba­
bel" — ^reszcie napisa­
nej już- w';Kraiu.-(I949 r.) 

i „Jan bez ziemi"-tym ra­
zem wydal nowy utwór 

' pt, „PenicyiińaG
Powieśó-ta' powstała., | 

Ale niechaj nam powie o 
tym autor sani: ...v

Pisałem wyłącznie o ży­
wych ludziach, ludziach 1 
których- sam poznałem >■ 
przebywając w fabryce, | 
lub o których mi opo- ( 
władano, a którzy są 
dziś z fabryką nie zwią- J 
zani. Ażeby Wdać mo- 

' im bohaterowi jak naj- r 
więcej" autentyzmu ' sta- f 
rałem się również pó- i 
znać Ich życie prywat- ? 
ne, stosunki rodzinne itp.

A więc powieść -realna, j 
beż zludnef ł irriaginacji; 
tak żywą, jak.z^wiiw niej ( 

' ludzie zJch.tmśkami ira- 
■ dościami. •. ? - ■ * $

„Penicylina" Aleksan- j 
i dra Jackiewicza już j 

wkrótce ukazywać się 
będzie w codziennych | 
odcinkach „Głosu". )

kiwać wojny może tvlko kułak 
i spekulant, wróg klasowy, u 
którego znajduje posłuch im­
perialistyczna propaganda, są­
cząca się przez płatne agentu­
ry podżegaczy zza Oceanu.

Poseł Ozga-Michalski daje 
wyraz przekonaniu, że lud 
pokrzyżuje i udaremni plany 
Wrogów pokoju i walczyć bę­
dzie w szeregach światowego 
ruchu obrońców pokoju, na 
którego czele kroczą boha­
terskie narody Związku Ra­
dzieckiego.
Klub Zjednoczonego Stron­

nictwa Ludowego głosować bę­
dzie za uchwałą solidaryzującą 
się z propozycjami Kongresu 
oraz za ustawą w obronie po 
koju.

Następny mówca pos. Jo­
dłowski (SD) podkreślił, że od 
awangardowego ruchu pokoju 
postępowych intelektualistów, 
od działalności międzynarodo­
wych organizacji, światowy o- 
bóz obrońców pokoju przeszedł 
do nowych, nieznanych po­
pi zednio form organizacyjnych, 
stał się ruchem masowym.

Mówiąc o postawie polskich 
mas pracujących, które z o- 
gromnym entuzjazmem przed­
terminowo wykonują zadania 
pie wszego roku planu 6-letnie- 
go, poseł Jodłowski stwierdza 
że naród polski, zjednoczony w 
Patriotycznym wysiłku pracy, 
będzie nieustępliwie zwalczał 
wszystko, co osłabia jego wy­
siłki na drodze budowy nowe­
go życia — witając równocześ­
nie każdy wysiłek na drodze 
do utrwalenia pokoju.

Popierając projekt ustawy o 
obronie pokoju, poseł Jodłow­
ski przypomina, że podejmowa­
na już kilkakrotnie na teien:e 
międzynarodowym z inicjatywy 
Związku Radzieckiego sprawa 
karalności propagandy wojen­
nej. spotykała 6ię dotychczas 
z systematycznym, cynicznym 
oporem amerykańskich impe­
rialistów i ich popleczników.

Stronnictwo Demokratyczne, 
którego członkowie masowo i 
aktywnie uczestniczą w polskim 
ruchu obrońców pokoju, zg(a- 
sza swe poparcia dla obu pro­
jektów.

Pos. Jan Frankowski w imie­
niu Klubu Katolicko - Społecz- 
nego i jego sympatyków wyra" 
ził solidarność z tezami wygło­
szonymi przez przedmówców.

Kończąc mówca oświadczył, 
że katolicy polscy uczynią 
wszystko ,aby w jeszcze więk­
szym stopniu przyczynić się do 
umocnienia obozu pokoju. Klub 
Katolicko*Społeczny głosować 
będzie za przedłożonymi wnio­
skami.

Poseł Jan Rustecki (PZPR) 
stwierdził na wstępie, że pierw­
szym państwem, które podjęło 
inicjatywę walki o pokój od 
chwili swego powstania był 
Związek Radziecki. Lenin wy­
kazał, że możliwa jest współ" 
praca gospodarcza między pań­
stwami o różnych ustrojach na 
warunkach „równy z równym". 
Dzieło Lenina kontynuuje Sta­
lin, czego wyrazem są liczne 
jego wypowiedzi na ten temat 

czego wyrazem, jest konse’ 
kwentnie pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego.

Możliwość współżycią państw 
o różnych systemach potwier­
dzona została w czasie ostatniej 
wojny, kiedy świat połączył swe 
wysiłki dla obrony przed fa­
szyzmem hitlerowskim.

„Mówca wskazuje, że 
go włąśnie — kiedy po 
Hitlera znaleźli się jego 
dówćy ■ —

wyraźnego stanowiska w tej 
sprawne. Miliony uczciwych lu­
dzi na świecie żądają konkret­
nych odpowiedzi, czy rządy ich 
są za wojną, czy przeciw woj­
nie.

Mówca podkreśla, że jaka­
kolwiek byłaby odpowiedź im­
perialistów — siły pokoju 
wzmogą jeszcze bardziej walkę 
o pokój na całym świecie. Do 
walki tej wnosi poważny wkład 
naród polski ocalony od zagła­
dy dzięki zwycięstwu bohater­
skiej Armii Radzieckiej.

Mówca stwierdza na zskoń- 
ozenie, że Klub Poselski PZPR 
udz:eli pełnego poparcia obu 
projektom, odpowiadającym 
najgłębszym dążeniom mas pra­
cujących naszego kraju.

❖
WŚRÓD DŁUGOTRWAŁYCH 

OWACYJNYCH OKLASKÓW 
IZBA UCHWALIŁA JEDNO­
MYŚLNIE UCHWAŁĘ W QPRA- 
WIE PROPOZYCJI II ŚWIA­
TOWEGO KONGRESU O- 
BRONCÓW POKOJU ORAZ 
USTAWĘ O OBRONIE POKO­
JU.

V/ manifestacji żywy udział 
wzięli obecni na balkonie dla 
publiczności liczni przedstawi­
ciele aktywu ruchu obiońców 
pokoju z różnych warstw spo­
łecznych.

*
Po krótkiej przeiwie Seim w 

pierwszym czytaniu odesłał do 
odpowiednich komisji szereg 
projektów ustaw.

W związku z pierwszym czy- 
tai łem rządowych projekłów u- 
staw o zmianie organizacji 
i instytucji w dziedzinie bu­
downictwa oraz o utworzeniu 
uizęd-u ministra Przemysłu 
Chemicznego zabrał głos za­
stępca przewodniczącego pań­
stwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego — min. dr S. Ję­
drychowski.

Mówca podkreślił, że projek­
ty tych ustaw są wyrazem 
szybkiego rozwoju gospodar­
czego i tworzą organizacyjne 
podstawy wykonania planu 6- 
ietniego w dziedzinie budow­
nictwa i inwestycji oraz w dzie­
dzinie rozwoju przemysłu che­
micznego.

W okresie 6-lecia przemysł 
chemiczny, wykorzystujący na­
sze bogactwa naturalne, zwięk­
szy produkcję przeszło 3 i pół- 
krotnie i stanie się drugim po 
przemyśle węglowym przemy­
słem narodowym Polski. W o- 
kresie tvm powstanie szereg 
nowych, wielkich zakładów 
chemicznych i uruchomiona zo­
stanie produkcja wielkiej ilości 
nowych artykułów i półfabry­
katów.

184 MILIARDY 
NA INWESTYCJE

Omawiając zmiany organiza­
cyjne w dziedzinie budownic­
twa, min. Jędrychowski wska­
zał, na szeroki zasięg i stały 
wzrost naszych planów inwe­
stycyjnych, jak też rozmach na­
szego budownictwa, zrodziły 
potrzebę gruntownej reorgani­
zacji kierowniczych władz w 
tej dziedzinie,

W r. 1955 rzeczowy zakres 
inwestycji będzie 3 i pół- 
krotnie większy w porówna­
niu z r. 1949. Nakłady na in-

się produkcja budownictwa 
uspołecznionego, ze szczegól­
nym uwzględnieniem budow­
nictwa przemysłowego i ro­
bót montażowych.
Ogromny

ROZMACH BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO 

powodu ;e konieczność powoła­
nia odrębnego ministerstwa, 
korującego budową wielkich 
obiektów przemysłowych i ko­
munikacyjnych — Ministerstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
Jednocześnie wielki wzrost bu­
downictwa mieszkaniowego re­
alizowanego przeważnie w for­
mie nowych osiedli, wyłania 
konieczność powołania Minister­
stwa Budownictwa Miast i O- 
siedli. W zwązku z tym znosi 
się Zakład Osiedli Robotni­
czych, a podstawową część je­
go funkcji przejme Min;stei- 
otwo Budownictwa Miast i O- 
siedli.

Przedstawając ogrom zadań 
stojących przed nowymi resor­
tami w dziedzinie budownictwa, 
min. Jędrychowski podaje, że 
plan inwestycyjny na r. 1951 o- 
bejmuje ok.

15 TYS. BUDOWLI
1 robót montażowych, w tym 
ok. 5 tys. większych obiektów 
przemysłowych i mieszkanio­
wych.

Reorganizacja ta przyczyni 
się do potanienia kosztów apa­
ratu — stwierdza min. Jędry­
chowski, wnosząc 
nie obydwu ustaw.♦♦

W dniu 29 bm.
komisje sejmowe, które rozpa­
trzyły rządowe projekty ustaw.

o uchwale-

♦
obradowały

Ochrona pokoju
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 29 cjrudnla 1950 

roku jednomyślnie uchwalił, ustawę o ochronie pokoju. W 
myśl tej ustawy podżeganie do wojny uznane zostało w 
Polsce za zbrodnię, karaną więzieniem do lat. 15.

Przedstawiciel Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, zna­
komity pisarz Leon Kruczkowski, przemawiając z trybuny 
Sejmu słusznie podkreślił, że „mimo, iż rząd szczyci 6ię 
jasną i konsekwentnie pokojową polityką zagraniczną, mimo 
iż nasze partie polityczne i organizacje masowe wychowują 
społeczeństwo w duchu patriotyzmu i międzynarodowego 
braterstwa, a prasa, literatura i sztuka służą krzewieniu tych 
6amych ideałów — ustawa jest niezbędną ze względu na 
niedobitki wczorajszego dnia, często świadome narzędzia 
obcego imperializmu, starające się tu i ówdzie siać zamęt w 
środowiskach o niedostatecznym jeszcze wyrobieniu poli­
tycznym".

Uchwalając tę ustawę Sejm Polski odpowiedział na apel 
II Światowego Kongresu Pokoju, skierowanym bezpośrednio 
do parlamentów świata. Podobnie postąpiły już izby usta­
wodawcze innych krajów obozu pokoju: NRD, Czechosłowa­
cji, Węgier i Rumunii. Jednocześnie Sejm Polski stwier­
dziwszy, że II Światowy Kongres Pokoju dobrze zasłużył się 
ludzkości, powziął uchwałę deklarującą, iż cały naród pol­
ski udzieli czynnego poparcia działalności Światowej Rady 
Pokoju w celu zapewnienia trwałego pokoju i pokojowej 
współpracy między wszystkimi narodami.

Uchwały te powzięte w obecności Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Bolesława Bieruta nabierają charakteru uroczyste’ 
go ślubowania narodu polskiego w służbie pokoju. Stano­
wią one czynnik mobilizujący do walki o pokój oraz mani­
festują raz jeszcze wobec całego świata pokojowe dążenia. 
Polski Ludowej. W ten sposób uchwały Sejmu z 29 grudnia 
służą wzmocnieniu walki o pokój.

Proste i jasne są słowa ustawy o ochronie pokoju oraz 
równie jasna treść uchwały sejmowej o II Światowym Kon­
gresie Pokoju, tak jak proste jest dążenie ludzkości do usu­
nięcia groźby wojny i utrwalenia pokoju. Ale podczas, gdy 
w Polsce podażegacz wojenny znalazłby się nieuchronnie 
w więzieniu, jako przestępca — w niektórych krajach kapi­
talistycznych podżegacze wojenni zasiadają na fotelach mi­
nisterialnych, a nawet są głowami państw, natomiast obroń­
cy pokoju siedzą w więzieniach. Ten jaskrawy kontrast jest 
wymownym ś; iadectwem, po czyjej stronie istnieje prze’ 
waga moralna, kto reprezentuje postępowe i pokojowe dąże­
nia całej ludzkości — a kto jest rzecznikem wstecznictwa i . 
nieszczęść ludzkości.

Uchwały Sejmu Polskiego z 29 grudnia przynoszą zaszczyt, 
narodowi polskiemu i całemu obozowi, do którego Polska 
Ludowa należy. Zarazem są one potępieniem tych rządów, 
które idą na pasku podżegaczy wojennych, zamiast wsa­
dzić ich do więzienia jako zbrodniarzy.

Takie jest międzynarodowe znaczenie uchwał polskiego 
parlamentu z 29 grudnia 1950 roku.

J. w.

■

WIELKI PRZYKŁAD
(W 28 rocznicę powstania Związku Socjalistycznych Republik Radź oskich)

30 grudnia 1922 roku, na I dzy nimi ścisła i
Wszechz wiązkowym Zjeźdzle 
Rad nastąpiło zjednoczenie re­
publik radzieckich w jedno 
państwo — Związek Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich. W wygłoszonym wówczas 
referacie Stalin określił dzień 
ten jako moment przełomowy 
w historii władzy radzieckiej.

Zjednoczenie republik ra­
dzieckich było aktem dobro­
wolnym, spełnieniem pragnień 
ludów tych republik, prostym, 
logicznym rezultatem leninow- 
sko-stalinowskiej polityki na­
rodowościowej.

* ♦ *

Dziś radzieckie, wielonarodo­
we państwo, zbudowane na 
braterskiej przyjaźni, na gospo­
darczej, politycznej i wojsko­
wej współpracy wszystkich 
wchodzących w jego skład na­
rodów, na zasadach wolności i 
równości — tworzy po>tęgę. W 
myśl leiniinowsko-stalinowskiej

dlate- 
klęsce 
naśla’ 

powstała po raz 
pierwszy na świecie siła, która 
zdolna jest unicestwić krwio­
żercze zamiary imperialistów 
amerykańskich — nowych kan­
dydatów na władców świata. 
Siłą tą jest światowy obóz o- 

,brońców pokoju.
Poseł Rustecki podkreśla, że 

uchwały Kongresu słusznie oce­
niły propagandę wojenną jako 
jedną z najcięższych zbrodni 
przeciw ludzkości. Teraz już ża­
den rząd i żaden parlament nie 
może uchylić się od zajęcia

Po raz pierwszy rozwiązano 
kwęstię narodowościową w 
myśl nauk Lenina i Stalina, 
tworząc Rosyjską Federacyjną 
Socjalistyczną Republikę Ra­
dziecką. Konstytucja RFSRR, 
uchwalona w 1918 roku, głosi­
ła, że Rosyjska Federacyjna 
Republika Radziecka ugrunto­
wana jest na zasadach wolnego 
sojuszu wolnych narodów, jest 
ich dobrowolnym zjednocze­
niem.

W ślad za RFSRR powstały 
Ukraińska i Białoruska Repu­
bliki Radzieckie, później zaś 

____ ______ republiki radzieckie Zakaukazja 
westycje planowe w okresie I i Środkowej Azji. Od pierw- 
6-łecia Wyniosą blisko 184 [ szych dni powstania republik 
miliardy zł potężnie rozwinie radzieckich nawiązała się mię-

Depesza premiera Cyrankiewicza 
z okazji III rocznicy proklamowania 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

WARSZAWA (PAP). Z okazji III rocznicy proklamo­
wania Rrumuńskiej Republiki Ludowej Premier Rządu R.P. 
Józef Cyrankiewicz wystosował następującą depeszę:

Pan 
dr Petru Groza 
Premier Rządu Rumuńskiej 
Republiki Ludowej.
Z okazji III rocznicy pro­

klamowania Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej ślę Panu, 
Panie Premierze, najser­
deczniejsze gratulacje.

Obalenie monarchii umo­
żliwiło bratniej Rumunii re­
alizację demokratycznych re­
form, otwierając przed Naro-

dem Rumuńskim perspekty­
wę socjalistycznej przyszło­
ści.

Realizując swój wielki 
plan pięcioletni Rumuńska 
Republika Ludowa zbliża 
się wielkimi krokami ku so­
cjalizmowi i umacnia jedno­
cześnie światowy obóz po­
koju i postępu, któremu 
przewodzi Wielki Związek 
Radziecki.

Józef Cyrankiewicz.

[ serdeczna 
współpraca. Zawierały one mię­
dzy sobą układy o współpracy 
politycznej i gospodarczej, W 
okresie wojny domowej, gdy 
na pierwszy plan wysunęła się 
sprawą obrony republik ra­
dzieckich. współpraca ich przy­
jęła formę sojuszu wojskowego, 
skierowanego przeciwko współ- polityki narodowościowej wszy- 
nym wrogom — kontrrewolucji 
i interwencji zagranicznej.

Po zwycięskim zakończeniu 
wojny domowej dotychczas ist­
niejące formy współpracy re­
publik radzieckich okazały się 
już niewystarczające. Wówczas 
to zrodziła się myśl połączenia 
republik w jedno państwo 
związkowe.

Różne czynniki złożyły się na 
powstanie tej idei. Władza ra­
dziecka oparta jest o zasady 
własności socjalistycznej i spra­
wiedliwości społecznej. Dąże­
nie mas pracujących poszcze­
gólnych republik do połączenia 
się w jedną socjalistyczną ro­
dzinę wypływało z 6amej nar 
tury, z samej istoty władzy ra­
dzieckiej. To był właśnie pierw­
szy czynnik, który wprowadził 
republiki związkowe na drogę 
zjednoczenia.

, Zjednoczenie republik wyma­
gało również i ich położenie e- 
konomiczne. Republiki radziec­
kie przystępowały do odbudo­
wy siwej gospodarki. Tego trud­
nego zadania żadna z nich nie mierają miliony ludzi, 
była w stanie samodzielnie wy­
konać, konieczna okazała się 
ścisła współpraca ekonomiczna 
wszystkich republik, połączenie 
ich sił i rezerw w jedną go­
spodarczą całość.

Trzecim czynnikiem, który 
zrodził myśl o zjednoczeniu, 
była ówczesna sytuacja poli­
tyczna. Zwycięstwo w wojnie 
domowej nie wykluczało nie­
bezpieczeństwa ponownego na­
padu imperialistów na republi­
ki radzieckie. W warunkach o- 
toczenia kapitalistycznego, ża­
dna republika nie mogła samo­
dzielnie obronić swej wolności. 
I znów wszystko przemawiało 
za tym. że republiki radzieckie 
muszą zjednoczyć swe siły i 
rezerwy wojskowe dla stworze­
niach wspólnych, potężnych sił 
zbrojnych, zdolnych odeprzeć 
wszelką agresja

6tkie zjednoczone w kraju so­
cjalizmu narody pokonały zaco­
fanie, rozwijają swoją gospo­
darkę i kulturę.

Kirgizja należała do' najbar­
dziej zaniedbanych kresów car­
skiej Rosji. Obecnie jeden tyl­
ko kombinat mięsny, mieszczą­
cy się w stolicy republiki —• 
Frunze — daje 20-krotnie więk­
szą produkcję, niż cały prze­
mysł Kirgizji w roku 1913.

W Kazachstanie było przed 
rewolucją w ogóle 2% piśmien­
nych. Dziś jest ich 98%, pod­
czas gdy w Indiach, kraju „su­
werennym", a faktycznie pół­
kolom alnym, istnieje tylko 10% 
piśmiennych i ilość ta w ciągu 
30 lat wzrosła o 1%. W Ka­
zachstanie w ciągu tego same­
go okresu piśmienność wzrosła 
o 96%. Dalej, podczas gdv w 
Uzbekistanie wydatki na ochro­
nę zdrowia są 250 razy więk­
sze, niż za caratu — w Indiach, 
na przykład 100 milionów Hin­
dusów pozbawionych wszelkiej 
pomocy lekarskiej, choruje na 
malarię, a co roku z głodu u-

W ciągu lat władzy radziec­
kiej rozkwitła kultura, wszyst­
kich narodów ZSRR. Rozwój 
kultur narodowych nie oddala, 
a zbliża do siebie narody. Po­
łączone kultury narodów ZSRR 
tworzą jedną wspólną — naro­
dową w formie, a socjalistycz­
ną w treści — radziecką kul­
turę.

Związek Radziecki jest pierw­
szym krajem na świecie, który 
całkowicie rozwiązał kwestię 
narodowościową. Wielki przy­
kład związkowego państwa ra­
dzieckiego, które zagwaranto­
wało swobodny rozwój wszyst­
kim swoim narodom, jest na­
tchnieniem ludów kolonialnych 
i wyzyskiwanych, walczących o 
swoje narodowe i społeczne 
wyzwolenie, wskazuje drogę 
całej postępowej ludzkości.
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Wykonanie planu rocznego
w przemyśle

Narodowy Plan Gospodarczy na rok 1950 posta­
wił wobec przemysłu polskiego olbrzymie zadania. 
Dalszy wzrost produkcji socjalistycznego przemy­
słu stanowić miał w roku 1950 — podobnie jak i 
w następnych latach planu 6-letniego — centralne og- 

j niwo planu i bazę przebudowy całej gospodarki na- 
' rodowej.

Dotychczasowe wykonanie Narodowego Planu 
Gospodarczego na rok 1950 wykazało, że przemysł 
polski nie tylko w pełni realizuje, ale i przekracza 
zadania pierwszego roku Planu Budowy Podstaw 
Socjalizmu. Dzięki wysiłkowi klasy robotniczej 
cały szereg zakładów i przedsiębiorstw przemysło­
wych, a nawet całe gałęzie gospodarki narodowej 
wykonały przedterminowo swoje roczne zadania.i C:

Dążenie klasy robotniczej 
do przekraczania zadań 

planji stanowiło jeden z podsta­
wowych warunków szybkiego 
tempa wzrostu produkcji prze­
mysłowej, która według prze­
widywanego wykonania planu, 
przewyższyła o 27% wyniki u- 
zyskane w ub. roku.

Wzrost ten oznacza, że w 
szybkim tempie idziemy drogą 
wiodącą do ponad 2 H -krotnego 
wzrostu produkcji przemysło­
we- w ramach planu 6-letniego. 
Jednocześnie wero®t ten ozna­
cza, że o wiele przewyższyliś­
my produkcję przemysłu daw­
ne j kapitalóstyczo-obszarniczej 
Polski. Już w roku 1949 przed­
wojenna wartość produkcji 
przekroczona została (w prze 
myślę wielkim i średnim) o 
77%, by osiągnąć 216% w III 
kwartale 1950 roku. W r. 1950 
produkcja przemysłu wielkiego 
i średniego przekroczyła więc 
więcej niż dwukrotnie poziom 
roku 1938, a w przeliczeniu na 
1 mieszkańca była prawie trzy­
krotnie większa.

Narodowy Plan Gospodarczy 
na rok 1950 stawiał zadanie 
dalszego szybkiego wzrostu pro­
dukcji środków wytwórczości, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
przemysłu budowy maszyn i 
konstrukcji, stanowiącego nie­
zbędny warunek dalszego roz­
woju przemysłu i innych dzia­
łów gospodarki narodowej..

Zadania te zostały zrealizo­
wane. Przemysł budowy ma­
szyn i konstrukcji wyprzedził 
tempem swojego rozwoju całą 
przemysłową produkcję ki»aju. 
Podczas gdy globalna produk­
cja przemysłu podległego 4 mi­
nisterstwom przemysłowym 
wzrosła w okresie styczeń—li­
stopad o ponad 25% w porów­
naniu z analogicznym okresem 
ub. roku — to w poszczegól­
nych artykułach przemysłu bu­
dowy maszyn miał miejsce na­
stępujący wzrost produkcji: w 
obrabiarkach do metali i drze­
wa o około w traktorach i 
maszynach wirujących o ponad 
50%, a w samochodach cięża­
rowych z górą trzykrotny. Ró­
wnież poważnie wzrosła pro­
dukcja innych maszyn dla prze­
mysłu, rolnictwa, budownictwa 
i komunikacji.

Poza przemysłem maszyno­
wym nastąpił szybki wzrost 
produkcji innych gałęzi prze­
mysłu, niezbędnych dla po­
myślnego rozwoju całej gospo­
darki narodowej, a w szczegól­
ności przemysłu: węglowego, 
energetycznego i hutniczego. W 
roku 1950 produkcja wielu ar­
tykułów wytwarzanych przez te 
przemysły przekroczyła nieraz 
kilkakrotnie poziom przedwo­
jenny.

Przedterminowe wykonanie 
zadań przez szereg gałęzi prze­
mysłu wytwarzania środków 
produkcji przyniesie gospodar­
ce narodowej ponadplanowe 
wartości, które umożliwią dal­
szy szybki postęp w realizacji 
planu 6-letniego. W szczegól­
ności dotyczy to produkcji trak­
torów, samochodów ciężaro­
wych, łożysk kulkowych, kabli 
i szeregu innych artykułów. Do 
ponadplanowej produkcji tych 
środków wytwórczości piz^stą­

piliśmy już w listopadzie 1950 
roku.

NA PRZEŁOMIE NOWEGO ROKU
pi o domów naszych i za® 

kładów pracy zapukał 
nowy rok planu 6®letniego.

Na przełomie nowego roku 
dokonujemy zwykle przeglądu 
ubiegłego okresu pracy i jed® 
nocześnie sięgamy po niezna­
ną nam jeszcze przyszłość. 
Wiemy przecież, że cel jakim 
jest dobrobyt narodu zostanie 
w przyszłości osiągnięty, cho® 
ciąż na tej drodze spotkamy 
się z problemami, których roz­
wiązanie nie będzie łatwe.

Jakież to problemy?

„Topografia66 
naszej przyszłości

Przed nami, na pierwszym 
planie widnieją zagadnienia 
dalszego rozwoju przemysłu, a 
w szczególności — środków pro­

dukcji, Z tym wiąże się niero* 
zerwalnie sprawa podniesienia 
gospodarczego terenów nieu® 
przemysłowionych, stanowią­
cych tu i tam na mapie rozwo® 
ju niewykorzystane w pełni 
obszary. Lecz aby tego dokonać 
trzeba równolegle opanowywać 
poważną dziedzinę rolnictwa — 
niejednolitą gospodarczo, czę­
sto chaotycznie ułożoną. Trze® 
ba więc w tym zakresie podno» 
sić metody planowania, celem 
jak najtrwalszego powiązania 
rolnictwa z przemysłem. Te 
dwie dziedziny żywiej pulso­
wać. będą, gdy je ogarnie w 
większym jeszcze stopniu sieć 
wymiany t transportu — kata* 
lizatory wszystkich procesów 
gospodarczych.

Topografia naszej przyszłoś­
ci jest więc różnorodna i na® 
stręczać będzie trudności w 
marszu dó lepszej przyszłości — 
ale pamiętać trzeba, że są to 
normalne trudności każdego 
rozwoju.

Dalsze podniesienie 
stopy życiowej

Prawem ekonomicznym na­
szego ustroju jest systematycz®

Plan na rok 1950 zapewniał 
dalszy, istotny postęp w zakre­
sie zwiększenia-produkcji arty­
kułów powszechnego spożycia, 
decydujących o wzroście stopy 
życiowej szerokich mas ludno­
ści. Wykonanie i przekroczenie 
zadań planu na tym odcinku 
umożliwiło lepszę — niż plano­
wano — zaopatrzenie ludności 
w artykuły przemysłu włókien­
niczego i odzieżowego, ikónca- 
nego i drzewnego, fermentacyj­
nego i cukrowniczego. Plany 
produkcyjne szeregu gałęzi 
przemysłu środków spożycia 
wykonane zostały jeszcze przed 
końcem listopada. Dotyczy to 
w szczególności CZP Drzewne­
go, który zameldował o wyko­
naniu planu w dniu 8 listopada, 
CZP Skórzanego — 20 listopar 

ne podnoszenie stepy życiowej 
ludności pracującej. Pod tym 
względem plan 6®letnj przewi­
duje podniesienie poziomu ży­
ciowego mas o 60 proc., a tak* 
że polepszenie sytuacji miesz­
kaniowej, wzrost poziomu kul4 
turalnego i zdrowotnego ogółu 
społeczeństwa.

Jedną z zasadniczych dróg 
wiodących do tego celu stano­
wią usiłowania zmierzające do 
utrwalenia naszej samowtystar4 
czalności żywnoścowej. Doko­
na się tego m. in. poprzez in­
tensyfikację gospodarki -olnej, 
tzn.- praktycznie biorąc przez 
podnoszenie wydajności plo­
nów z hektara; a także poprzez 
celową rejonizację upraw i ho4 
dowli w zależności od miejsc4 
wych wairnków klimatycznych 
i glebowych. Ponadto zwlęk® 
szać się będzie zasoby paszowe 
celem dalszego rozwoju hodow­
li, mechanizować pracę w roi® 
nictwie, usprawniać gospodar­
kę PGR®ów oraz budować no® 
we spółdzielnie produkcyjne w 
rolnictwie aby podwoić nasze 
ogólne zbiory.

Inaczej mówiąc — planowy 
rozwój przemysłu powiązany 
zostanie z planowym rozwojem 
rolnictwa.

Pad znakiem postępu
W miarę wzrostu produkcji 

narodowej rozbudowywać się 
będzie handel uspołeczniony. 
Ale warunkiem j 
funkcjonowania tej dziedziny 
zaopatrywania ludności w to­
wary jest przecież sprawnie 
działająca komunikacja i tran® 
sport. Dlatego nasza polityka 
gospodarcza zakłada, że roz­
wój transportu winien wyprze® 
dzać rozwój produkcji i dystry- 
bucji. W związku z tym prze­
widuje się. że w najbliższych 
latach transport ogarnie w pel® 
ni również i wieś, zaktywizuje 
także drobne miasteczka, a 
wszystko to ożywi wymianę 
między miastem i wsią.

: da i CZP Odzieżowego — 18 11-
■ stepada, Na dzień 1 grudnia br.
■ przemysł środków spożycia 
> przekroczył zad'ainia planu w za­

kresie szeregu ważnych arty­
kułów .uzyskując m. in. 110%

s w obuwiu, 101% w wyrobach 
. dzianych, 102% w odbiornikach
■ radiowych, 124% w piwie.

Narodowy Plan Gospodarczy 
, na rok 1950 był okresem wytę- 
, żonej walki o wzrost wydajno- 
, ści pracy. Już w II kwartale 

1950 roku wydajność pracy w 
przemyśle podległym 4 mini­
sterstwom wzrosła o 12°/® w

• porównaniu z analogicznym o- 
kresem ub. roku. Osiągnięte 
wyniki w zakresie wzrostu wy­
dajności pracy zrealizowane być

• mogły jedynie w oparciu o 
twórczy entuzjazm mas pracu­
jących, znajdujący swój wyraz 
w stale rosnącym ruchu współ­
zawodnictwa pracy i podejmo­
wania zobowiązań produkcyj­
nych. Szczególnie duże sukcesy 
produkcyjne uzyskane zostały 
w wyniku wykonywania i prze­
kraczania zobowiązań dla u- 
czczeria: Święta Pracy w dniu 
1 maja, 6 rocznicy Wyzwolenia, 
XXXIII rocznicy Wielkiej Re 
wolucji Socjalistycznej i II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju.

Równolegle z rozwojem ru­
chu współzawodnictwa pracy 
szerokie rozmiary przybrał 
ruch racjonalizacji i nowator- 

- stwa wśród robotników. Nowe 
pomysły usprawniające procesy 
produkcyjne, zgłoszone w roku 
1950 przez klasę robotniczą, 
przyniosły gospodarce, narodo­
wej miliardowe oszczędności, 
przyczyniając się do przyspie­
szenia realizacji Narodowego 
Planu Gospodarczego.

Wyniki wykonania Narodo­
wego Pianiu Gospodarczego na 
rok 1950 w zakresie przemysłu 
dają nam głęboką wiarę, że z 
taką samą sprawnością wypeł­
nione zostaną trudne zadania 
planu 6-letniego, planu forsow­
nego uprzemysłowienia — Pla­
nu Budowy Podstaw Socjalizmu. 1

Jan Marzec I

Drugim zasadniczym czynni* 
kiem prawidłowego działania 
produkcji jest sprawa postępu 
technicznego. Tylko nieustanny 
postęp techniczny (realizowany 
u nas konsekwentnie), pomoże 
pokonać trudności naszego bu» 
downictwa. Postęp ten w szcze® 
gólności umożliwi wzrost pra» 
widłowy działu środków wył® 
wórczych — naszego promoto* 
ra rozwoju gospodarczego i 
rzecznika uprzemysłowienia, a 
także spowoduje rozwój prze4 
mysłu środków konsumcyjnych 
pozwoli wykorzystywać w peł® 
ni surowce krajowe, zaprowa­
dzi mechanizację robót cięż® 
kich i szkodliwych dla zdrowia 
oraz umożliwi zorganizowanie 
nieznanych dotąd w Polsce ga­
łęzi wytwórczości,

W ostatnim zakresie np. plan 
6*lełni zakłada wybudowanie 
m. in. wielu zakładów chemicz® 
nej przeróbki paliwa, syntezy 
organicznej i tworzyw sztucz­
nych, i również — fabryk au= 
tomatów, turbin, lokomotyw e* 
lektrycznych. Nadto zorganizu® 
jemiy 35 kopalń cynkowo-oło= 
wlanych, miedzi i innych oraz 
rozpoczniemy własną produk­
cję aluminium i magnezu.

Oznacza to wszechstronny 
rozwój naszego narodowego 
gospodarstwa.

Przemysł dotrze do wsi 
pomyślnego Najważniejszym czynnikiem 

wzrostu dobrobytu społecznego 
jest uprzemysłowienie kraju. 
W tym zakresie wysiłki nasze 
zmierzać będą w szczególności 
ku prawidłowemu rozmieszczę® 
niu sił wytwórczych na terenie 
państwa. A więc zmniejszone 
zostaną nierównomierności w 
zagospodarowaniu kraju, sta­
nowiące wynik ekonomiki ka® 
pitalistycznej. Innymi słowy 
chodzi nam o równomierne, 
chociaż bynajmniej nie mecha­
niczne rozmieszczenie zakła® 
dów pracy w kraju, oczywiście 
w zależności od lokalnych mo­
żliwości. (ZN)

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ

POKÓJ
Nie zstąpi na nas jak gołębica, 
Ani wyniknie jak pora roku, 
Ani zapłonie jak błyskawica 

Na ziemi pokój —

Nie zrodzi nam się z kwiatów naręczy, 
Nie na piorunie, nie na obłoku,
Nie spłynie na nas z niebieskiej tęczy 

Na ziemi pokój —
Tylko się musi narodzić z woli, 
Jak krew wytrysnąć z naszego boku, 
Z wysiłków naszych rosnąć powoli 

Na ziemi pokój —

Jak płomień buchnie z ciężkiego trudu, 
Z podanej ręki, wspólnego kroku, 
Z okrzyku wszystkich na ziemi ludów: 

„Niech będzie pokój".

BILANS
kulturalnych osiągnięć

Rok, który rozpoczynamy, 
jest drugim w realizacji 6- 
letniego Planu Narodowego. 
Skłania to do spojrzenia 
wstecz i podsumowania o- 
siągnięć pierwszego roku w 
dziedzinie życia kulturalnego.

Ogólnie można powiedzieć, 
iż nasze życie kulturalne w 
ciągu ubiegłego roku cechf- 
wało dalsze pogłębienie ideo­
logiczne. zaostrzona walka 
o właściwe formy oraz wzrost 
upowszechnienia kultury w 
masach.
W zakresie twórczości arty­

stycznej szczególne ożywienie 
panowało w dziedzinie litera­
tury. Walny Zjazd Związku Li­
teratów w czerwcu ub. r. przy­
niósł wyraźne postawienie 
przez pisarzy ich zadań spo­
łecznych. odpowiedzialności 
wobec narodu oraz podjął kry­
tykę dotychczasowego dorobku, 
wyznaczając równocześnie głó- , 
wne kierunki rozwojowe na ' 
przyszłość.

Liczne konkursy, rozpisane 
na powieść o tematyce współ­
czesnej. takiż dramat, powieść 
dla młodzieży itd. przyniosły 
wiele cennego materiału, z któ­
rego niejedna pozycja wejdzie

Dlatego w Pol9ce rozwijają 
się takie rejony jak krakowski 
na czele z przemysłem ciężkim, 
rzeszowski z naftowym, biało® 
Stecki z bawełnianym, poznań­
ski z przemysłem ciężkim, oraz 
lubelski i kielecki z przemysłem 
metalowym w pierwszym rzę® 
dzie. Mało tego — można z 
całą ścisłością powiedzieć, że 
rozwój przemysłu nie zatrzyma 
się u progu wsi polskiej, bo i 
tam powstają już nie tylko o» 
środki maszynowe ale j mniej4 
sze i większe zakłady przet­
wórstwa rolnego.

STRONA 3

W Wtelkopolsce
Także Wielkopolska rozwi® 

jać się będzie w tempie przy4 
spieszonym i to nie tylko pod 
względem rolniczym- Powstaną 
bowiem na naszym terenie 23 
nowe zakłady przemysłu klu® 
czowegc, powstanie 1200 no­
wych zakładów przemysłu dro® 
bnego i w zakresie tego same­
go przemysłu nastąpi rozbudo4 
wa tysiąca dalszych fabryk i 
warsztatów. A dalej wybuduje® 
my nową kopalnię węgla bru® 
natnego i elektrownię cieplną 
w okręgu konińskim, kopalnię 
soli potasowej i zakłady che­
miczne w okręgu kujawskim. 
Ogółem przemysł kluczowy w 
okresie realizowania planu 6® 
letniego na naszym terenie 
podniesie produkcję 2,5 krotnie 
a przemysł drobny aż 4 krot­
nie. Jeśli dodamy do tego fakt, 
że produkcja rolna Wielkopol® 
ski stanowi prawie 1/3 dostaw 
całego kraju na rynek, to samo 
przez się rozumie się, że nasze 
wojew. spełnia dużą rolę w 
systemie gospodarczym Polski, 
a w przyszłości spełniać będzie 
bezsprzecznie jeszcze większą.

Cele jakie stawiamy sobie są 
jasne, zadania — konkretne, a 
plany — realne. Cele te zosta­
ną zrealizowane. Dokona tego 
całe społeczeństwo — pracują® 
ce dla pokoju i narodowej po­
myślności.

Nr 350

- •
na stałe do dorobku naszej lite­
ratury.

Kompozytorzy polscy odbyli 
kilka zjazdów 1 konferencji w 
Ł agowie i Nieborowie- Spotka­
nia te stały się prawdziwą 
szkołą kształcenia ideologiczne­
go i pogłębienia metody rea* 1’- 
zmu socjalistycznego w sztuce.

Znamienne i doniosłe wvd-- 
rżenia miały miejsce w dziedzi­
nie plastyki. W związku z Pier­
wszą Ogólnopolską Wystawą 
Plastyków w Warszawie vz mar­
cu. odbyła się szeroka, dyskusja 
z udziałem przedstawicieli pla­
styki radzieckiej, chińskiej 
i niemieckiej. Pozwoliła ona na 
dalsze przezwyciężanie pczr - 
stałości formalizmu w twór­
czości wielu naszych plasty­
ków. wyjaśniła szereg wątp’ - 
wości i przyniosła pierwsze 
próby ustalenia pojęć i meto! 
realizmu socjalistycznego w 
plastyce.

i W zakresie szkolenia kod? w 
szkolnictwie artystycznym z?- 

I znaczył się również dalszy p?- 
| ważny rozwój i pogłębienie 
pracy ideo logiczno- programo­
wej.

Jednym ze zjawisk obrazują, 
cych wzrost i upowszechnienie 
potrzeb kuturalnych w masach 
jest frekwencja w muzeach, 
teatrach i kinach. Szczególnie 
muzea, ze względu na swój" cha­
rakter wybitnie kształcący, a 
nie rozrywkowy, mogą być w 
tym wypadku wymownym 
miernikiem. Według przybliżo­
nego szacunku ponad 3 miliony 
osób zwiedziło muzea, zwie­
dzając zarówno działy stałe jak 
i 34 wystawy zorganizowane w 
ciągu roku. Muzea opjazdowe 
docierające często do najodleg­
lejszych zakątków kraju, obsłu­
żyły ponad 1 milion osób.

Jedną tylko wystawę, zwią­
zaną z „Rokiem Słowackiego'4 
v/ Warszawie odwiedziło w Tn- 
cu 350 tys. osób, w tym 110 
wycieczek robotniczych.

Około 9 miLonów osób ogl - 
dało przedstawienia teatralre- 
Prawie 75% widzów korzystało 
przy tym z biletów ulgowych, 
przeznaczonych dla świata pra“ 
cy. Oper i koncertów symfo­
nicznych słuchało ponad 2 mi­
liony słuchaczy, w tym przeszło 
połowa korzystała z biletów u - 
gowych. Sto milionów dwieś: e 
tysięcy ludzi oglądało filmy w 
kinach miejskich, a ponad
1 700 000 w nielicznych jeszcze 
choć stale rosnących liczbowo 
stałych kinach wiejskich- Kina 
objazdowe obsłużyły 15 800 000 
widzów, w tym 11,5 miliona na 
wsi, a filmy oświatowe — wy- 
świetlanewszkołach — 23000Ó0 
uczniów.

Stalę rozwijająca się insty­
tucja „Artos“ zorganizowała 
około 3000 imprez dla przeszło 
750 000 widzów.

Sztuka polska coraz silniej 
wiąże się z życiem, coraz lepiej 
i pełniej odzwierciedla rzeczy­
wistość. coraz aktywniej włą­
czą się w nurt pracy i walki 
klasy robotniczej, budującej w 
Polsce socjalizm. Wyrazem tych 
przemian była szeroka i bogata 
dyskusja na ostatnim krakow­
skim „Kongresie Sztuki". Po­
zwolił on na wszechstronną 
wnikliwą ocenę dotychczasowe­
go dorobku przy zastosowaniu 
metod materializmu dialektycz- 
nego i dowiódł, iż kultura so­
cjalistyczna Polski Ludowej co­
raz pełniej służy nowemu czło­
wiekowi. kształcąc go i boga­
cąc. __________ St G.



Styczeń
1. 1. Pierwszy dzień pierwszego roku Planu 6”letniego.

12. 1. Reakcyjny rząd paryski rozwiązuje demokratyczne
organizacje polskie we Francji i deportuje obywateli 
polskich z Francji.

13. 1- Na pierwszym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa w
1950 r. przedstawiciel ZSRR żąda usunięcia delegata 
Kuomintangu.

17. 1. Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego ogła“ 
sza komunikat o wykonaniu z nadwyżką Narodowego 
Planu Gospodarczego na 1949 r.

19. 1- Nawiązanie stosunków dyplomatycznych między 
Chińską Republiką Ludową a Republiką Vietnamu.

23. 1. Zgon Wasyla Kolarowa, prezesa Rady Ministrów Buł­
garskiej Republiki Ludowej, członka Biura Politycz­
nego KC Komunistycznej Partii Bułgarii.

28. 1. Odsłonięcie pomnika Mickiewicza w Warszawie-
30. 1. Nawiązanie stosunków dyplomatycznych między 

Związkiem Radzieckim i Republiką Vietnamu.

13. 6. Na wspólnym posiedzeniu obu Izb Rady Najwyższej 
ZSRR, Rady Związku i Rady Narodowości — w obec­
ności Generalissimusa Stalina — zostaje przedstawio” 
ny pokojowy budżet ZSRR na 1950 r.

17. 6. Uchwała Prezydium Rady Ministrów o powszechnej 
elektryfikacji wsi i osiedli.

19. 6. Uchwałą Rady Najwyższej ZSRR Mikołaj Szwemik 
ponownie zostaje przewodniczącym Prezydium, a do-

luty

3. 2 Rząd Polski uznaje Vietnamską Republikę Demokra’ 
tyczną.

6. 2. W Szczecinie rozpoczyna się proces Robineau. Prze” 
bieg przewodu sądowego wskazuje, że nadużywając 
przywilejów dyplomatycznych i konsularnych agenci 
francuscy uprawiali w Polsce szpiegostwo.

14. 2. Agencja TASS ogłasza oficjalny komunikat po roko­
waniach między przewodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR, Józefem Stalinem i ministrem spraw zagranicz­
nych, Wyszyńskim a przewodniczącym Centralnego 
Rządu Chińskiej Republiki Ludowej Mao Tse”Tun- 
giem i ministrem spraw zagraincznych, Czou En*lai. 
Podpisany zostaje układ o przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej między ZSRR a Chińską Republiką Lu­
dową.

24. 8. Rząd Chińskiej Republiki Ludowej domaga się wy­
cofania amerykańskich wojsk inwazyjnych z Formozy.

1—2- I PoLki Kongres Obrońców Pokoju.

Mrze s ień
7. 9. Masowe aresztowania i wysiedlenia emigrantów po” 

litycznych oraz obywateli .krajów demokracji ludo­
wej z Francji.

12. 9. Praca radziecka publikuje uchwałę Rady Ministrów 
ZSRR o monumentalnej budowie Kanału Turkmeń- 
skiego na pustynnych obszarach między morzem Ka­
spijskim i Aralskim.

16- 9. Wmurowanie aktu erekcyjnego pod budowę Mar 
szałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej.

19. 9. W Flushings Meadows rozpoczyna się V sesja Zgro­
madzenia Ogólnego narodów Zjednoczonych.

20. 9. Rząd ZSRR zgłasza w ONZ projekt deklaracji o usu­
nięciu groźby nowej wojny, utrwaleniu pokoju i bez­
pieczeństwa narodów.

22. 9. U.hwała Rady Ministrów ZSRR o budowie potężnej 
sieci hydroenergetycznej i irygacyjnej na połudnlo’ 
wej Ukrainie i północnym Krymie.

25. 9. Wiceminister Malik w imieniu rządu ZSRR pozyty­
wnie odpowiada na petycję Komitetu Obrońców Po­
koju w Baltimore.

Pażtl ziernik

Marzec
1. 3. W ZSRR, dzięki wspaniałym osiągnięciom gospodar­

ki narodowej, następuje trzecia z zrędu zniżka pań” 
stwowych cen detalicznych na artykuły spożywcze i

Konferencja Praska
Konferencja Ministrów Spraw 
Zagranicznych Państw Demo­
kracji Ludowych. Na zdjęciu: 
wicepremier Molotow, ambasa­
dor ZSRR w Pradze M. A. Sl- 

lin i min. Modzelewski.
(foto Czechopress — API)

towary przemysłowe 
oraz wprowadzenie o- 
parcia rubla na ba­
zie złota i podwyższe­
nie oficjalnego kursu 
rubla.

7. 3. Sejm RP wyraża peł­
ne poparcie dla apelu 
Światowego Ruchu O- 
brońców Pokoju do 
parlamentów wszyst­
kich krajów.

12. 3. W wyborach do Ra­
dy Najwyższej ZSRR 
przeszło 99 proc, gło­
sów pada na blok ko­
munistów i bezpar­
tyjnych.

20. 3. Sejm RP uchwala u-
etawy o Radach Na­
rodowych jako orga­
nach jednolitej wła­
dzy i o utworzeniu 
Funduszu Kościelnego.

21. 3. Sztokholmska sesjaSta-
łego Komitetu Świa­

towego Kongresu Obrońców Pokoju uchwala apel w 
sprawie zakazu broni atomowej i postanawia zwo­
łać drugi Światowy Kongres Obrońców Pokoju.

23. 3. W 25 rocznicę śmierci Juliana Marchlewskiego pro­
chy wielkiego rewolucjonisty wracają do ojczystego 
kraju.

31. 3. Stały Komitet Światowego Komitetu Obrońców Po” 
Pokoju obradująy w Sztokholmie ogłasza apel 
stwierdzający że rząd, który pierwszy zastosuje broń 
atomową, popełni zbrodnię przeciw ludzkości.

ttu/iecień

Światowy Kongres Obrońców Pokoju 
w Warszawie

W Imieniu obozu pokoju, w 1- 
mieniu miliarda bojowników 
wolności i pokoj°wego współ­
życia narodów — Piętro Nenni 
na II Światowym Kongresie w 
Warszawie zgłosił wniosek o

sbadanie odpowiedzialności Mac 
Arthura za zbrodnie dokonane 

na Korei.
Miliard ludzi na świecie — po* 
piera ten wniosek. Oskarżenie 
zostało wniesione — przed Sąd 

Narodów.

tychczasowemu rządowi powierza się dalsze wyko­
nywanie jego obowiązków. Rada Najwyższa jedno" 
myśłnie wyraża poparcie dla Sztokholmskiego Apelu 
Pokoju.

20. 6. W „Prawdzie" ukazuje się artykuł Józefa Stalina pt. 
,,W sprawie marksizmu w językoznawstwie". Artykuł 
i następne prace Stalina na ten temat wnoszą niezwy­
kle cenny wkład nie tylko do językoznawstwa, ale do 
nauk humanistycznych w ogóle.

24. 6. V Walny Zjazd Związku Literatów Polskich.
25. 6. Posłuszne amerykańskiemu imperializmowi marionet­

ki Li-Syn"manowskie rozpoczynają agresję przeciwko 
Ludowej Republice Koreańskiej.

27. 6- Grupa delegatów Rady Bezpieczeństwa, bez udzieli!
delegatów ZSRR i Chińskiej Republiki Ludowej, po" 
dejmuje bezprawną decyzję o interwencji w Korei.

28. 6. Ustawa o reformie rolnej w Chinach, gwarantująca
zniesienie gospodarki feudalnej i podział ziemi ob” 
szamiczej między biednych chłopów.

29. 6. W Moskwie zostaje podpisana umowa gospodarcza
między Polską a Związkiem Radzieckim w sprawie 
wzrostu wymiany towarowej o przeszło 60 proc.

r= Lipiec —.

4. 10. Strajk powszechny w Austrii przeciwko zmowie rzą­
du z kapitalistami w sprawie podwyżki cen na arty” 
kuły pierwszej potrzeby.

8.10. Zamach faszystów, podczas wiecu w Obronie Poko­
ju w AuCh, na Jacąues Duclos, czołowego przywód­
cę francuskiej klasy robotniczej.

7. 10. Dekret o ustanowieniu dnia 12 X dniem Wojska Pol­
skiego.

15. 10. W'wyborach do Izby Ludowej NRD 98,44 proc, gło”
sów pada na listę Frontu Narodowego.

16. 10. W Moskwie rozpoczyna obrady Wszechzwiązkowa
Konferencja Obrońców Pokoju.

20. 10. W Pradze rozpoczyna 6ię konferencja ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, krajów demokracji ludowej i 
NRD, która wskazuje jedyną słuszną drogę rozwią" 
zania sprawy Niemiec.

28. 10- Sejm uchwala reformę systemu pieniężnego, wpro­
wadzającą w Polsce nową silną walutę.

6. 7. Podpisanie w Zgorzelcu n/Nysą układu o wytyczeniu 
istniejącej i ustalonej granicy pomiędzy Polską i 
Niemcami.

4.

14-

14.

25.
26-

4. Sejm RP uchwala ustawę o Narodowym Planie Go­
spodarczym na 1950 r. i o zabezpieczeniu socjalistycz” 
nej dyscypliny pracy.

4. Nawiązanie stosunków dyplomatycznych między Pol­
ską i Mongolską Republiką Ludową.

4. Przedstawiciele Rządu RP i Episkopatu Polskiego pod” 
pisują porozumienie o uregulowaniu stosunków mię­
dzy Państwem a Kościołem.

4. Komunikat o rozpoczę iu budowy Nowej Huty.
4 Sejm Ustawodawczy podejmuje uchwały: a) o uzna* 

niu 1 Maja jako Święta Państwowego, b) o utworze­
niu Ministerstwa Szkół Wyższych i Nauki.

28 4 Stołeczna Rada Narodowa w 50 rocznicę przywódcy
ludu francuskiego, Thoreza, nada je mu honorowe oby* 
watelstwo Warszawy.

Mai
6. 5. I Krajowy Zlot Korespondentów robotniczych i chłop­

skich.
10- 5. Prezydent RP Bolesław Bierut, pierwszy w Polsce 

składa podpis pod Apelem Sztokholmskim. Apel ten 
podpisuje 18 milionów Polaków.

8—10. 5. Plenum KC PZPR, poświęcone przede wszystkim za­
daniom Partii w walce o nowe kadry.

10- 5 Ogłoszenie tzw, planu Schumana, w myśl którego 
w Europie Zachodniej ma powstać kartel stalowy, 
podporządkowany USA.

28 5 W Berlinie rozpoczyna się wielki ogólnoniemieckl 
Zlot Młodzieży pod hasłem przyjaźni z młodzieżą ca­
łego świata i walki o pokój.

n-=— Czerutec

5—6. 6. W Windawie bawi delegacja rządu NRD. W wyniku 
rozmów ogłoszona żoataje wepólna deklaracja o nie* 
naruszalności ustalonej frenky na Odrze i Nysie.

KOREA
Nieliczni, uratowani od śmierci 
mieszkańcy zbombardowanych 
miast — mają w oczach ból i 
nienawiść. Nienawiść do tych, 
którzy wzorem Hitlera i japoń­
skich faszystów — niosą na a-

merykańskich bombowcach 
śmierć i zgliszcza Ale ofiary 
amerykańskich naśladowców 
Hitlera — wierzą w zwycię­
stwo, bo wiedzą o miłości, 

przyjaźni i pomocy całego 
obozu Pokoju!

9. 7. Połączenie Stronnictwa Praicy ze Stronnictwem <«Demo* 
kratycznym.

15. 7- Rozpoczyna się V Plenum KC PZPR poświęcone spra­
wie 6-letniego Planu rozwoju gospodarczego i budow­
nictwa podstaw socjalizmu w Polsce.

15. 7. Generalissimus Stalin udziela pozytywnej odpowiedzi 
premierowi Inćfii. Pandit Nehru, w sprawie pokojo" 
wego uregulowania kwestii koreańskiej.

20. 7. III Kongres SED w Berlinie obraduje pod hasłem
walki o pokojowe, jednolite i demokratyczne Niemcy. 

20—21.7. Sejm RP jednomyślnie uchwala ustawę o rozszerzo­
nym Planie 6* letnim.

31. 7. Przyznanie Państwowych Nagród Artystycznych.

Sierpień
2. 8- V Plenum CRZZ rozpoczyna obrady poświęcone za­

gadnieniom Planu 6”letniego.
4. 8. Delegat ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa, Jakub Ma­

lik, zgłasza rezolucję radziecką w sprawie pokojo* 
wego uregulowania kwestii koreańskiej.

19. 8. Terroryści faszystowscy dokonują mordu na prze­
wodniczącym Belgijskiej Partii Komunistycznej Ju* 
lien Lahaut.

21. 8. Opublikowana zostaje uchwała Rady Ministrów ZSRR
o budowie elektrowni gigantów na Wołdze pod Kuj” 
byszewem oraz w Stalingradzie.

r“ Listapad
3. 11. ZSRR proponuje zwołanie Rady Ministrów czterech 

mocarstw w sprawie demilitaryzacji Niemiec.
5. 11. Naród chiński deklaruje pomoc dla Korei.

12. 11. Komunikat Biura Stałego Komitetu Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju donosi, że wobec dyskrymi­
nacyjnych zarządzeń władz brytyjskich Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju odbędzie się nie w Shef­
field lecz w Warszawie.

16. 11. Otwarcie II Światowego Kongresu Obrońców Po­
koju w Warszawie przy udziale 1396 delegatów z 61 
krajów- Otwarcie Kongresu odbywa się w atmosferze 
powszechnego entuzjazmu, który znalazł swój wyraz 
wśród pracujących mas Polski, m. in. w czynach kon­
gresowych.

25. 11. Berliński Komitet Frontu Narodowego proponują, 
wobec katastrofalnej sytuacji w Zachodnim Berlinie, 
zniesienie podziału na sektory i wolne wybory.

25. 11- Koreańskie wojska ludowe i chińskie oddziały ochot­
nicze rozpoczynają kontrofensywę, w wyniku której 
całkowicie załamuje się front interwentów.

27. 11. Delegat Chin Ludowych, Wu Hsiu*czuan, oskarża 
przed Radą Bezpieczeństwa rząd USA o agresję.

30. 11. Oświadczenie Trumana w sprawie użycia bomby ato­
mowej w wojnie koreańskiej wywołuje falę prote­
stów i oburzenia w całym świecie.

Grudzień —
1. 12. Premier Grotewohl w liście do Adenauer?. proponuje 

utworzenie ogólno”niemieckiej rady ustawodawczej.
3. 12. Narodowy Spis Powszechny.
9. 12- W wyniku konferencji Truman—Attlee zadecydowa­

na zostaje remilitaryzacja Niemiec Zachodnich i włą­
czenie Trizonii do Paktu Atlantyckiego.

14. 12. Postanowienie Prezydium Rządu o niezwłocznym 
przystąpieniu do budowy Metra w Warszawie.

14. 12. Interwenci na Ko­
rei wycofują się za 
38 równoleżnik, po­
zostawiając za so­
bą ruiny 1 zglisz­
cza miast i wsi ko­
reańskich.

15. 12. Izba ludowa NRD
uchwala ustawę o 
obronie pokoju.

15. 12. W notach do rzą­
dów Francji i W. 
Brytanii Zw. Ra­
dziecki ostrzega, 
że ZSRR i narody 
Europy nie pogo­
dzą się ze wskrze- - 
szeniem military- 
zmu niemieckiego.

16. 12. Uchwała Rady Pań­
stwa i Rady Mini­
strów o utworzeniu 
przy Radzie Pań­
stwa Biura Listów 
i Zażaleń, celem 
walki z przerosta­
mi biu okratycziny- 
mi.

17. 12. Rozpoczęcie wybo­
rów do Rad dele­
gatów ludu pracu­
jącego w republi­
kach radzieckich.

18. 12- Do Warszawy przybywa prezydent Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Wilhelm Pieck, w otoczeniu 
członków rządu i wybitnych działaczy NRD.

22. 12. Polski przemysł węglowy wykonuje plan roczny na
6 dni przed terminem.

23. 12. We Francja rozpoczyna się plebiscyt w sprawie re”
militaryzacji Niemiec.

Naśladowca Hitlera, Himmlera 
i von dem Bacha, prześcigają­
cy swych mistrzów w zbrodni­
czym rzemiośle — generał ame­
rykański MAC ARTHUR — za­
lał Koreę krwią i pożarem. Ale 
pamięć Norymbergi trwa, obóz 
pokoju krzepnie, zbrodnie będą 

ukarane.
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Migawki gospodarcze

ROK POKOJOWEJ PRACY WIELKOPOLSKI
Społeczeństwo wielkopolskie wykonało zadania pierwszego roku 

planu 6-letniego. Rok pokojowej pracy pozostał już za nami, rok 
niemałych sukcesów i wyników. W tym bowiem okresie czasu 
w dużym stopniu rozwinął się istniejący na naszym terenie prze­
mysł ciężki, umocniły się Państwowe Gospodarstwa Rolne i spół­
dzielnie produkcyjne w rolnictwie. Rozbudował się także prze­
mysł drobny i spożywczy.

Te i inne wyniki pracy społeczeństwa wielkopolskiego pragnie- 
-.1 podając czytelnikom 
zasadniczych lub charak-

my przedstawić w poniższych migawkach 
mozaikę faktów, ale tylko najbardziej 
terystycznych.

Zaczął się start
• Czesław Passon przodownik 
Zakładów im. J. Stalina m. in. 
dał przykład pak należy starto­
wać w ramach realizowania 
pierwszego roku planu 6-let- 
niego. Pokazał, że można w na­
szych zakładach wprowadzić w 
czyn szybkościowe skrawanie 
metali. Jego wynik — 636
m/min. zaważył...

„Wiepofana" jedna z czoło­
wych fabryk województwa 
przystąpiła do realizowania 
planu 6-letniego w sposób zor­
ganizowany. Prawie cała zało­
ga fabryczna włączyła się do 
współzawodnictwa pracy i pra­
wie cała załoga zdołała skrócić 
cykle produkcyjne poszczegól­
nych robót.

Tymczasem prof. R. Kozak za­
demonstrował 
Inżynierskiej 
strunobetonu, 
i użytecznego 
wlanego.

Również kobiety nie pozosta­
ły w tyle. Oto racjonalizatorki 
przystąpiły do dzieła. Stanisła­
wa Łucówna np. ulepszyła pra­
cę maszyny drukarskiej w dru­
kami fabrycznej „Maggi", rów­
nież poważnych sukcesów do­
konała Marta Fabiś w „Nivei" 
oraz inne pracowniczki.

Kaliscy dziewiarze natomiast 
przystąpili do długofalowego 
współzawodnictwa oraz pro­
dukcji tzw. „primy", materia­
łów najlepszej jakości, Wieś 
wielkopolska zajęła się skupem 
aboża. Gmina Kamieniec już w 
styczniu zameldowała, że w 50fl/» 
przekroczyła 'plan skupu — 
rzucając hasło: ani jednego 
cetnara zboża dla spekulan­
tów. Pełnym wysiłkiem praco­
wało także 11 grup hodowców 
i plantatorów, przysparzając 
krajowi dalszych ilości środków

pracy. 
zadań, 
załogi fabryczne l zespoły pracow­
nicze instytucji, piętnując nierób­
stwo, absencję i „obijanie się przy 
pracy", a także biurokratyczne za-

Część nie wypełniała swoich 
Przeciwko nim wystąpiły

siąc przynosiła córa® to lepsze 
wyniki.

A na wsi zaczęło się nowe 
budownictwo. Miarowo biły 
stalowe serca tego nowego 
dzieła — Państwowe Ośrodki 
Maszynowe. Coraz bardziej 
wzorowo pracowały spółdziel­
nie produkcyjne w rolnictwie. 
Przed żniwami istniały już na 
naszym terenie 132 spółdzielnie, 
które gruntownie przygotowy­
wały się do pierwszych swoich 
zbiorów. Chłop przekonywaj się

wyniki Szkoły 
w zakresie tzw. 
nowego, taniego 
materiału budo-

Nasze cukrownie pracują 
najwydajniej w kraju

spożycia. W spółdzielniach pro­
dukcyjnych zaczynają praco­
wać pierwsze kobiety - trakto- 
rzystki: w Mechlinie Janina 
Chojnacka i Maria Weberowa, 
a w Psarskich — 18-letnia Te­
resa Ratajczak.

Wielkopolska rozpoczęła start 
po lepsze i zasobniejsze życie

Socjalistyczny stosunek 
do pracy

W trakcie realizowania zadań 
pierwszego roku planu 6-letnlego 
utrwalił się w Wielkopolsce jeszcze 
bardziej socjalistyczny stosunek do 
pracy. Wynikiem tego był masowy 
rozwój długofalowego współzawod­
nictwa. Jednym z pierwszych, któ­
ry przystąpił do tego ruchu, był 
ob. Bukowski z Państw. Przedsię­
biorstwa Robót Komunikacyjnych. 
Jednym z najbardziej charaktery­
stycznych zobowiązań tego rodzaju 
było postanowienie załogi poznań­
skiej Fabryki Przyczepek Samocho­
dowych o .wr' onaniu planu produk­
cji do 31 sierpnia br. I to aż w 
140 proc.

Dalszym dowodem socjalistyczne­
go stosunku do pracy był wspania­
ły rozwój tzw. „Wart Pokoju". W 
wartach tych brały udział także 
liczne zastępy kobiet Np. w Za­
kładach J. Stalina wyróżniły się: 
Jadwiga Marciniak I Jadwiga Rem. 
Również kobiety na innych odcin­
kach poszczycić mogły się poważ- 
nvmi osiągnięciami, a m. in. w bu­
downictwie pierwsze murarki: Pe­
lagia Małecka, Aleksandra Augu­
styniak i Henryka Kaczor.

Lecz nie wszyscy pracownicy iro- 
kumieli Istotę nowego podejścia do

Budujemy nową wieś — mechanizujemy prace w rolnictwie

ekipy miast 1 miasteczek naszego 
województwa wraz z ekipami po­
znańskimi przepracowały łącznie 
19.500 roboczo-dni, co dało w su­
mie około 200 tys. roboczogodzin. 
Wyróżniły się ekipy organizacji 
młodzieżowych Związku Młodzieży 
Polskiej 1 Słuba Polsce, które dały 
w sumie 10 tysięcy roboczo-dni na 
ogólną liczbę 19.500. Również zbio­
ry w spółdzielniach produkcyjnych 
wypadły pomyślnie i wykazały 
wyższość gospodarki spółdzielczej 
nad gospodarką indywidualną. Spół­
dzielnia Rolniczo-Produkcyjna im. 
Marszałka Rokossowskiego w Piew­
cach, pow. Środa, która w ciągu 
20 dni zakończyła żniwa, jest przy­
kładem wartości 1 skuteczności pra­
cy kolektywnej. Plony zostały 
sprawnie skoszone i zwiezione w 
dużej mierze dzięki wydatnej "o- 
mocy Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w maszynach jak kosiar­
kach, snopowiązałkach, kombajnach 
1 innym sprzęcie rolniczym. Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne przez 
swą pomoc dla spółdzielni produk­
cyjnych wykazały zrozumienie isto­
ty współpracy państwowej gospo­
darki rolnej z gospodarką spół­
dzielczą, miaaewicie służenia je) 
radą i pomecą.

Równocześnie z akcją żniwną 
rozpoczęto om łoty, by w ten 
sposób uniknąć marnotrawstwa 
sił i zbiorów, nieuchronnego 
przy magazynowaniu płodów w 
stertach. Zarówno akcję wykop­
kową, omletową jak również 
skup zboża, orkę jesienną i re­
alizację podatku gruntowego 
przeprowadzano w ostrej walce

prawiona i obsiana. Pierwsze 
żniwa planu 6 letniego zostały 
pomyślnie zakończone.

w roku 1949 i to bez zwiększe­
nia taboru kolejowego. Co wię­
cej regularność przebiegu wa­
gonów osobowych nie tylko nie 
została obniżona, lecz wręcz 
przeciwnie — zwiększona.

Szybki rozwój ruchu współ- 
zawocŁnioŁwft indywidualnego 1 
zespołowego wśród załogi za­
kładów produkcyjnych znalazł 
również głęboki oddźwięk 
wśród mało i średniorolnych 
chłopów naszego województwa. 
Rok bieżący Stał się po prostu 
przełomowym na odcinku 
współzawodnictwa i objął w 
tym roku wszystkie gminy wo­
jewództwa poznańskiego. W 
efekcie tego 217 tys. chłopów i 
chłopek walczyło o zaszczytny 
tytuł przodownika w hodowli i 
produkcji. Zarówno chłop-spół* 
dziele a^, jak również mało i 
średniorolny gospodarz wyka­
zali, że zrozumieli wartość i 
wyższość nowych form gospo­
darki rolnej.

W wyniku postępującego uświa­
domienia wśród klasy robotniczej 
i podstawowej klasy chłopskiej na­
szego województwa przekraczanie 
norm produkcyjnych stało się zja­
wiskiem masowym. Dotychczasowe 
normy techniczne coraz mniej od­
powiadały zmienionym warunkom 
technicznym i hamowały wzrost 
wydajności pracy. W związku Z 
tym rozpoczęła się walka o obniżkę 
nprm produkcyjnych. Zenon Kacz­
marek — młodzieżowy przodownik 
pracy w Zakładach im. Józefa Sta­
lina w Poznaniu, wezwał do skró­
cenia czasu montażu korpusów wa­
gonowych, a Szczepan Jankowlak, 
tokarz oddziału FX, wezwał pra­
cowników wymienionych Zakładów 
do przejścia na nowe normy. Roz­
począł się żywic’owy ruch dążący 
do zmiany przestarzałych norm 
technicznych, który w krótkim cza­
sie ogarnął całe województwo. 
Wiele zakładów pracy przedtermi­
nowo wprowadziło nowe normy 1 
osiągnęło znaczne sukcesy pro­
dukcyjne.

Zobowiązania
— współzawodnictwo

— nowe normy
W czasie gdy robotnik rolny, 

spółdzielca 1 chłop mało l średnio­
rolny wytrwale realizował zadania 
planu 6-letniego na odcinku zapew­
nienia ludności pracującej dosta­
tecznej Ilości żywności, klasa ro­
botnicza nas»ego województwa z 
entuzjazmem podjęła apel kolejarzy 
z Tarnowskich Gór. by czynem pro­
dukcyjnym uczcić zbliżającą się 
szóstą rocznicę PKWN. Nie minęły 
dwa tygodnie, a już dziesiątki 1 set­
ki zakładów pracy na terenie ca’e- 
go województwa z entuzjazmem 
podjęły i wykonały liczne zobowią­
zania pod hasłem walki o realiza­
cję planu 6-letniego i walki o pokój.

Również dla uczczenia 33 ro­
cznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej i II Światowego 
Kongresu Pokoju, na apel Huty 
„Pokój" klasa robotnicza woje­
wództwa poznańskiego podjęła 
szereg dodatkowych Zobowią­
zań produkcyjnych, opartych 
w dużej mierze na obńżc© do­
tychczasowych norm kalkula­
cyjnych i zobowiązani te z 
nadwyżką wykonała

Specjalne słowa uznania na­
leżą się kolejarzom raszego 
województwa. Przez zastcsowa-

iłatwianln spraw. Jako Jedne z ! powoli do kolektywnej pracy 
Ł J .... . .. ro7JpO<r2>^^ postaw budować

wieś lepszą i bogatszą. Z pomo­
cą pospieszyli chłopstwu robot­
nicy fabryczni.

pierwszych do walki tej przystąpiły 
załogi: Zakładów Ogniw i Baterii 
w Poznaniu, kolejarze Ostrowskich 
Warsztatów Mechanicznych ltp.

Ogólnie biorąc w wyniku te; 
walki poczucie dyscypliny pra­
cy wzrosło wśród ogółu pracu­
jących.

Budownictwo nowej wsi
Nowe zadania wymagały no­

wych kadr — tysięcy wykwali­
fikowanych pracowników. Do­
starczały ich zastępy robotni­
ków i chłopów. I tak m. Łn.: 
Kazimierz Gadziński, niegdyś 
robotnik kolejowy, zaawanso­
wał na kierownika działu War­
sztatów Mechanicznych w Po­
znaniu, brygadier Jewipak zo­
stał dyrektorem w „Stomilu", 
Helena Wieczorek — przewod­
niczącą zespołu spółdzielczego 
w Piotrkowicach, a Zofia Fili- 
powiczówna — dyrektorem Ka­
liskich Zakładów Przemysłu

Pierwsze iniwa 
planu 6-letniego

Rozpoczęły się żniwa. Łany zbóż 
padały pod sprawnie pracującymi 
kosiarkami I snopowiązałkami ciąg­
nionymi przez niestrudzone trak­
tory. Do walki o sprawne zebranie 
plonu pośrednio czy bezpośrednie 
mobilizowani zostali wszyscy. Za­
łogi fabryk włókienniczych w porę 
dostarczyły odpowiedniej ilości 
sznurka 1 tkanin żniwnych, a fa­
bryki traktorów zaopatrzyły POM-y 
w niezbędne narzędzia i części 
zamienne. Żniwa w Wielkopolsce 
wypadły więc pomyślnie. Był uro­
dzaj, na czas skoszono i zwieziono 
plony. Niemała w tym zasługa 
ekip ludności miast i miasteczek, 
które pospieszyły na wieś, by kon­
kretną pracą zadokumentować swą 
łączność ze wsią l dać wyraz ży­
wotności sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Szczególnie wydatnej po­
mocy doznawały Państwowe Gospo-

Na terenie Wielkopolski powstają nowoczesne gmachy. 
Na zdjęcia szkoła TPD w Poznaniu
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Odzieżowego. Ofensywa na oq- aarstwa Rolne. Na majątkach tu- 
ciniku kadr z miesiąca na mie-1 fejszego okręgu poznańskiego PGR

klasowej z kułakiem, który 
wszelkimi siłami starał się prze­
szkadzać i utrudniać normalny 
przebieg pracy. Pomimo trud­
ności wywoływanych przez 
wroga klasowego i tu i ów­
dzie spotykanych niedociągnięć 
zbiory zostały zebrane i zabez­
pieczone, a ziemia należycie u-

socjahstycznyeh metod pra- 
l współzawodnictwa zwy-

nie
cy z .
cięsko przeprowadzili oni kam­
panię przewozów jesiennych, 
pokonali piętrzące się na tej 
drodze trudności i w efekcie w 
roku bieżącym przewieziono w 
sezonie jesiennym od 13—17 
procent więcej towaru, aniżeli

•
r£ ycie kulturalne i artystyczne 

Wielkopolski w 1950 roku 
płynęło dość wartko wieloramien- 
nym nurtem inicjowane przez sze­
reg ośrodków dyspozycyjnych, że 
wymienimy tu Wydziały Oświato* 
wo-Kulturalne KW PZPR, Woje­
wódzkiej i Miejskiej Rady Naro­
dowej, Związków Zawodowych, 
wreszcie Muzeum Narodowego, kie­
rownictwa Opery, teatrów drama­
tycznych, Państw. Filharmonii itd.

U proou Nowego Roku przebie­
gnijmy myślą pokrótce przebyte 
etapy każdego z głównych kierun­
ków rozwojowych. Z góry możemy 
sobie powiedzieć, że zasada szla­
chetnego współzawodnictwa prze­
wijała się w całorocznej pracy pla­
styki, muzyki, teatrów, opery i ze­
społów świetlicowych, dając często 
bardzo dobra wyniki.

Rok 1950 przyniósł nam szereg 
kapitalnych wydarzeń w dziedzinie 
kultury, stanowiących niejako punk­
ty szczytowe w pracach dotychcza­
sowych. Na początku ubiegłego 
roku w styczniu Opera Poznańska 
obchodziła 30-lefie swego istnienia 
i przemianowana została na Pań­
stwową Operę im. Stanisława Mo­
niuszki. Ku czci naszego wielkiego 
muzyka zespół operowy wystąpił 
z „Halką" w nowej inscenizacji, 
która przywróciła tej operze wła­
ściwy sens polityczny. Po „Halce" 
przyszła rewelacyjna inscenizacja 
„Borysa Godunowa" Mussorgskiego 
pod kierunkiem dyr. Bierdiajewa, 
stanowiąca cenny, wysokiej war­
tość’ wkład w dzieło kultury mu­
zycznej w skali ogólnopolskiej. 
Gdyby Opera im. Stanisława Mo­
niuszki poza ,,Halką" i „Borysem 
Godunowem" nic więcej nie dała 
Wielkopolsce w roku ubiegłym, już 
by to wystarczyło do tytułu poważ­
nej zasługi. Przyszły potem „Nizi­
ny" d Alberta, przedstawienia ba­
letowe, w których znalazł się „Paw 
i dziewczyna" — Szeligowskiego 
stałego mieszkańca naszego miasta.

Zapowiedziany na koniec roku 
obchód 75-lecia Teatru Polskiego 
który miał być również wielkim 
świętem kulturalnym Wielkopolski, 
przeniesiony został na rok 1951. Z 
wystawionych sztuk pod dyrekcją 
W. Horzycy dwa utwory wvbiłv się 
na czoło tematyką. Są to: , Brygada 
szlifierza Karhana", autora czeskie­
go Kani, i arcydzieło szekspirow­
skie „Hamlei"t Te dwie cenne per­

ły w repertuarze Teatru Polskiego 
stanowią żelazny jego kapitał.

W połowie roku ubiegłego (18 
czerwca) nastąpił Inny akt uroczy­
sty w naszym mieście. Zasłużone 
Muzeum Poznańskie rozszerzyło 
swoje zadania, nawiązując bezpo­
średni kontakt z masami pracują­
cymi |, zgodnie z reorganizacją mu­
zealnictwa w Polsce, przemianowa­
na zostało na Muzeum Narodowe o 
szerokim zasięgu działania, obejmu­
jącym Ziemię Lubuską, częściowo 
sąsiednie województwa ze szczegól­
nym uwzględnieniem Pomorza Za­
chodniego. Na przestrzeni 1950 r.

,Borys Godunow" w Ope­
rze Poznańskiej

Muzeum Narodowe ma w swym do­
robku 7 wystaw. Przypomnijmy je 
sobie, a wiec: 1) „ZSRR — kraj stu 
narodów", 2) „Mickiewicz — Pusz­
kin", 3) „Plany i widoki miast pol­
skich w grafice", 4) „Kultura an­
tyczna", 5) „Warszawa — Poznań 
w grafice", 6) „Stalin — Chorąży 
Pokoju" i ostatnia 7) „Wystawa 
amatorów plastyków". Spośród tych 
wystaw dwie cieszyły się niezwy­
kłą frekwencją, a mianowicie: 
„Mickiewicz — Puszkin", którą 
zwiedziło 404 tys. widzów i „Sta­
lin —- Chorąży Pokoju", która w 
ciągu krótkiego stosunkowo czasu 
gościła 73 tys. osób w ramach 228 
wycieczek.

Muzeum Narodowe zorganizowało 
prócz tego dwie wystawy objazdo­
we malarstwa polskiego pt. „150 lat 
malarstwa polskiego" i „Rysunki 1 
akwarelę malarzy polskich XIX i

XX wieku". Wystawy te zasięgiem 
swym objęły Ziemię Lubuską, Po­
morze Zachodnie i województwo 
gdańskie, gromadząc 160 tys. Wi­
dzów.

Obok teatru objazdowego jako 
ekspozytury Teatru Polskiego było 
to w 1950 r. najsilniejsze promie­
niowanie kulturalne stolicy Wiel­
kopolski.

Prócz wystaw Muzeum Narodo­
wego kronika poznańska notuje 
szereg imprez organizowanych 
przez Wielkopolski Oddział Związ­
ku Polskich Artystów Plastyków w 
skromnej siedzibie przy al. Marcin­
kowskiego. Wymienić tu należy do­
roczną wystawę plastyków poznań­
skich w połowie września i tema­
tyczną wystawę na początku paź­
dziernika pt. „Plastycy w walce 
o pokój".

Do tych głównych nurtów kultu­
ralnych Wielkopolski włączyć trze­
ba działalność żywą i owocną Pań­
stwowej Filharmonii Poznańskiej, 
która wiosną roku ubiegłego zor­
ganizowała cykl ośmiu wspaniałych 
koncertów pt. „Dni J. S. Bacha", 
z okazji 200-lecia jego śmierci sta­
nowiących kulminacyjne osiągnię­
cie w roku ubiegłym tej instytucji. 
Filharmonia Poznańska Bachówski- 
mi Dniami wysunęła się na czoło 
w całym kraju i dlatego w Pozna­
niu odbył się wielki Konkurs Ba- 
chowski, który zgromadził najwy­
bitniejszych profesorów i studen­
tów ubiegających się o tytuł „sty­
lowych interpretatorów Bacha".

Filharmonia Poznańska, trzyma­
jąca uważnie tękę na pulsie życia 
muzycznego, nie zapomniała o in­
nym wielkim muzyku Ludwiku van 
Beethovenie z okazji 180 rocznicy 
jego urodzin, dając wielki koncert 
ku jego czci. Dzięki tym i innym 
koncertom słuchacze poznańscy 
mieli możność usłyszenia najwybit­
niejszych polskich solistów. Gdy 
|uż mowa o życiu muzycznym 
Wielkopolski w roku ubiegłym, nie 
można zapomnieć o wielkim świę­
cie pleśni wielkopolskiej z okazji 
60-lecia istnienia Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego w dniach 21 
i 22 października, w którym uczest­
niczyło około 4 tys, śpiewaków.

Osobny wkład w życie kulturalne 
Wielkopolski w roku ubiegłym 
wniosły Międzynarodowe Targi Po­
znańskie. Jest to wkład bardzo cen­
ny, bo MTP ciągnęły po kulturę lu-

dową i poruszyły zespoły świetli­
cowe robotnicze i chłopskie z 
całej Polski. W ciągu trzech 
dni trwania XXIII M TP życie kultu­
ralne miasta Poznania biło bardżo 
żywym tempem. Codziennie ok. 10 
tysięcy osób było w teatrach, na 
koncertach lub w kinach. W tym 
czasie odbyło się 157 przedstawień 
teatralnych. 15 koncertów i 440 
seansów kinowych.

Nasz przegląd życia kulturalnego 
byłby bardzo niepełny, gdybyśmy 
pominęli „Czwartki Literackie", or­
ganizowane przez oddziai poznański 
Związku Literatów. „Czwartki” te- 
stanowią iuż tradycję stolicy Wiel­
kopolski. Z wyłączeniem miesięcy 
letnich odbywają się óne systema­
tycznie, zbliżając autorów do ich 
czytelnika. Wspomnieć tu trzeba 
przede wszystkim wieczór Władysła­
wa Broniewskiego, W. Natansona, 
Parandowskiego i szeregu innych. 
Prócz tych głównych nurtów, które 
wzbogaciły dorobek kulturalny 
Wielkopolski pulsowało jaszcze 
życie własne w świetlicach zakła­
dów przemysłowych, PGR-ów, do­
mów kultury, skąd rekrutowali się 
późniejsi widzowie teatrów, wystaw 
i koncertów.

Pod koniec roku ubiegłego przy­
była Poznaniowi nowa placówka 
kulturalna — Klub Międzynarodo­
wej Prasy i Książki, który zainicjo­
wał szczęśliwie szereg odczytów dla 
swych czytelników. Na jesieni ro­
ku ubiegłego powstał tu oddział 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej, 
kJóry już zorganizował szereg pre­
lekcji i występów Żywego Słowa

Przegląd jakiego dokonaliśmy 
niejako z lotu ptaka, jest z natury 
rzeczy bardzo ogólnikowy. Może 
należałoby szeroko omówić Święto 
Oświaty w dniach 1—7 maja, tak 
żywo przeprowadzone na terenie 
Wielkopolski, może wspomnieć o 
skromnej, ałe serdeczne; uroczysto­
ści w Poznaniu kd czci Juliusza 
Słowackiego w 100-lecie jego śmier­
ci, lub o imprezach artystycznych 
organizowanych przez „Artós" 
Wreszcie obszernego omówienia 
wymagałoby życie naukowe wyż­
szych uczelni Poznania lub praca 
kulturalno-oświatowa naszego na­
uczycielstwa, jego skuteczna walka 
z analfabetyzmem, ale spraw tych 
omówienie rezerwujemy sobie w 
okolicznościach i czasie później­
szym, Henryk Barański

Produkcja ponad plan
W związku Z przekraczaniem 

norm produkcyjnych, dzięki po­
stępującemu zrozumieniu so­
cjalistycznej dyscypliny pracy, 
współzawodnictwa j. •współpra­
cy kolektywów zakładowych z 
załogą, liczne przedsiębiorstwa 
przedterminowo wykonały swa 
plany produkcyjne i przez do­
datkową produkcję dały Pań­
stwu wielomilionowe oszczęd­
ności. I tak dzięki przedtermi­
nowemu wprowadzeniu nowych 
norm załoga odlewni Wytwór-■ 
ni Urządzeń Mechanicznych po­
ważnie przekroczyła roczny 
pian produkcji, a ożywiony 
ruch racjonalizatorski i współ­
zawodnictwo pracy umożliwiło 
załodze Zakładów H 21 — od­
dział poznański przedtermino­
wo zrealizować plan roczny. 
Tym samym sukcesem poszczy­
cić się może Wytwórnia Sprzę­
tu Mechanicznego nr 3, Wy­
twórnia PMT j PZPO Oddział 
, N“ w Poznaniu. Dzięki uczest­
nictwu całej załogi we współ­
zawodnictwie pracy pracowni­
cy Oddziału Zjednoczenia PP13 
w Poznaniu zameldować mogli 
o przedterminowej realizacji 
rocznego planu i zaoszczędze­
niu 10 milionów złotych, a za­
łogę poznańskiej „Goplany *

Kolejarze —• wzorowo wy* 
pelniają swe obowiązki

p>śy mniejszym zatrudnieniu 
przedterminowo wykonała plan 
wyższy o 23 procent od zeszło­
rocznego. Również dzielni kole­
jarze i załoga największych w 
V'ujewódzbwie Zakładów Meta­
lowych im. Józefa Stalina i 
w;ele innych załóg złożyło mel­
dunki o swych sukcesach pro­
dukcyjnych.

Patrząc z perspektywy minio­
nego roku stwierdzić musimy, 
że świat pracy naszego woje­
wództwa zdał egzamin dojrza­
łości politycznej i stanął twar­
do w pierwszych szeregach bu­
downiczych lepszego Jutra. Ko­
rzystanie z doświadczeń i po­
mocy Wielkiego Związku Ra­
dzieckiego daje nam gwarancję 
pełnych sukcesów i w latach 
przyszłych, a co za tym idzie — 
przedterminowego wykonania 
planu 6-letniego. NIW
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Z obrad WRN

wągln
Ostatnia w bieżącym roku sesja Wojewódzkiej Rady Na­

rodowej odbyła się w Poznaniu w sali Izby Rzemieślniczej. 
Kierownictwo obrad objęli radni — przedstawiciele młodzie­
ży: przewodniczącym wybrano członka ZMP, studenta Uniwer­
sytetu Poznańskiego — radnego Markiewicza, a sekretarzem 
członkinie ZMP — radną Majchrzak. Głównymi punktami po­
rządku dziennego bieżącej sesji WRN były sprawozdania i 
dyskusje nad działalnością prezydii i komisji rad narodowych 
za rok 1950.

Przewodniczący WRN — Wło­
dzimierz Migoń omówił kry­
tycznie i samofcrytycznie dzia­
łalność rad narodowych w wo­
jewództwie poznańskim w o- 
kresie po ujednoliceniu orga­
nów terenowej władzy pań­
stwowej. Podkreślił on, że 
wzrasta stale udział robotników 
i chłopów w pracach rad na­
rodowych. Wśród członków 
WRN znajduje sió obecnie 46% 
robotników i 24% chłopów, a 
w radiach terenowych 37% ro­
botników i 40% chłopów. 
Zwiększa się stale również 
ilość kobiet, która osiągnęła w 
województwie poznańskim 
13,8°/o ogólnego stanu radnych 
i młodzieży z 2,5% do 10,6%. 
Bardzo poważnie uległa zwięk­
szeniu ilość bezpartyjnych 
członków rad narodowych z 
f?,4% na 21,7%.

Poza tym przewodniczący 
WRN podkreślił konieczność 
zwiększenia kontaktu radnych 
z ludnością pracującą, szersze­
go niż dotąd stosowania kryty­
ki i samokrytyki, w toku obrad 
powiatowych i gminnych rad

Zwycięsko zakończyli 
roczny plan

Poznańskie Zakłady Roszarnicze 
W Pakości zameldowały o wykona­
niu w dniu 16 bm. o godz. 6 pań­
stwowego plańu wartościowego. 
Plan ilościowy wykonany został 
już w dniu 5 bm., czyli na 26 dni 
przed terminem.

*
Załoga Mogileńskiej Spółdzielni 

Spożywców wykonała roczny plan 
obrotu na dwń tygodnie przed ter­
minem tj. w dniu 15 bm. w 100,5 
proc. Zakładowy Komitet Współza­
wodnictwa Pracy przy MSS mel­
duje ponadto, że na dzień 30 listo­
pada br. przetwórnia mięsna wy­
konała roczny plan produkcji w 
166 proc, piekarnia w 106,26 proc, 
oraz wytwórnia wód gazowych i 
rozlewnia piwa w 101,1 proc.

Należy spodziewać się, że w na­
stępnych dniach napływać będą do 
Pow. Rady Zw. Zaw. meldunki z 
dalszych zakładów pracy o wyko­
naniu rocznych planów produkcji.

(S. K.)

narodowych, częstszego stoso­
wania kolegialnego stylu pra­
cy itp.

W długiej dyskusji jaka roz­
winęła się po złożonym spra­
wozdaniu przedstawiciele posz­
czególnych p owiatów anal izo- 
wali pracę swoich rad narodo­
wych podkreślając ich dotych­
czasowe osiągnięcia i uwypu­
klając istniejące jeszcze braki.

W dirugim dniu obrad składa?- 
li sprawozdania z działalności 
w roku 1950 przewodniczący 
komisji zdrowia, kultury i o- 
śwdaty, handlu, rolnictwa 1 leś­
nictwa oraz gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej.

Sprawozdania te wykazały, 
że poszczególne komisje mają 
często jeszcze zbyt mały 
kontakt z terenem, a przede 
wszystkim z ludnością pracują­
cą. Akcja kontrolna wielu ko­
misji koncentrowała się przede 
wszystkim na instytucjach 
znajdujących się w mieście Po­
znaniu lub jego okolicy ze 
szkodą dla ośrodków prowin­
cjonalnych. Poza tym sprawo­
zdania wykazały celowość czę­
stego przeprawa dzani-a k ontrol i 
ponieważ w niektórych instytu­
cjach, zwłaszcza położonych w 
powiatach stwierdzono dość 
liczne przerosty biurokratyczne.

Przewodniczący komisji 
zdrowia zapowiedział, że w 
dniu 21 stycznia 1951 roku od­
będzie się w Poznaniu woje­
wódzka narada w której 
weźmie udział ponad 700 
aktywistów służby zdrowia z 
województwa poznańskiego 
omawiając najważniejsze za­
gadnienia służby zdrowia na 
terenie woj. poznańskiego w 
planie 6-letnim.
W toku dalszych obrad WRN 

uchwalono dodatkowy budżet 
b. Poznańskiego Wojewódzkie­
go Związku Samorządowego r.a 
rok , 1950 oraz plan pracy WRN, 
jej prezydium i komisji na rok 
1951.

W złożonej informacji o sta­
nie akcji walki z analfabetyz­
mem sekretarz prezydium WRN

zakomunikował, że w bież, ro­
ku kursy nauczania początkowe­
go w woj. poznańskim ukoń­
czyło ponad 17 500 analfabe­
tów, wykazując najniższy w 
kraju odsiew w skali woje­
wódzkiej, bo wynoszący — 
19%, przy 53% w niektórych 
innych województwach.

W związku z zaleceniem 
Gł. Pełnomocnika do Walki z 
Analfabetyzmem o zakończenie 
akcji nauczania początkowego

-........

Drogowcy mogileńscy
wykonali roczny plan robót z nadwyżką

do końca roku 1951 wojewódz­
two poznańskie podjęło zobo­
wiązanie likwidacji analfabe­
tyzmu do dnia 1 maja, a ewen­
tualnego odsiewu do dnia Świę­
ta Odrodzenia — 22 Jipca 1951 
roku.

Poza tym członkowie WRN 
wysłuchali referatu radnego Ja- 
naska w związku z przypadają­
cą w dniu 31 grudnia siódmą 
rocznicą powołania Krajowej 
Rady Narodowej, (st)

Na odcinku budowy 1 konser­
wacji dróg, powiat mogileński 
zajmował i zajmuje jedno z czo­
łowych miejsc w skali woje­
wódzkiej. Plan robót przewi­
dziany do wykonania w roku 
1950 został zrealizowany — zgo­
dnie ze zobowiązaniem lipco­
wym — w terminie do dnia 
30 listopada br. z pewną nad­
wyżką. a mianowicie w 118%. 
Objęte wplanie rocznym roboty 
inwestycyjne i konserwacyjne 
stanowiły ogółem długość 14,464 
km dróg, a wykonano roboty 
na odcinkach długości 17,203 
km. Przy robotach konserwa­
cyjnych na drogach państwo­
wych wykonano na różnych od­
cinkach dróg ogółem 2,465 km 
na zaplanowanych 1,961 km. 
czyli że plan wykonano tu w

125%. Roboty inwestycyjne na 
drogach powiatowych wykona­
ne zostały przedterminowo w 
100%.

Godnym podkreślenia jest 
fakt, że roczny plan robót na 
drogach w pow. mogileńskim 
wykonany został z poważnymi 
oszczędnościami. Analizując ze­
stawienie uzyskanych oszczęd­
ności w stosunku do wydatków 
przy budowie 1 przebudowie 
dróg w 1950 r. Komisja Komu­
nikacyjna przy Prezydium PRN 
na ostatnim swym posiedzeniu 
ustaliła, iż zaoszczędzono: w 
ciągu roku 155 813 zł. (S. K.)

Co, gdzie i kiedy
w Gnieźnie

W niedzielę, 31 bm. o godz. 10 
odbędą się w świetlicy gnieźnień­
skiej cukrowni powiatowe elimina­
cje świetlicowych zespołów arty­
stycznych, muzycznych, tanecznych 
i chóralnych. Wstęp bezpłatny.

Na zarządzenie Prezesa Central­
nego Urzędu Szkolenia Zawodowe­
go utworzono w Gnieźnie zbiorczy 
zakład szkolny o nazwie: „Pań­
stwowy Zakład Kształcenia Admini- 
stracyjno-Handlowego". Nowa u- 
czelnia powstała z połączenia Pań­
stwowego Technikum Administra­
cyjno-Gospodarczego, Państw. Lic. 
Adm.-Handlowego, Państw. Liceum 
Adm.-Gospodarczego II stopnia i 
Państw. Liceum Arfm.-Gospodarcze- 
go II stopnia dla Dorosłych.

Z uwagi na zlikwidowanie konta 
wpływów na SFOS Miejskiego 
Obyw. Kom. Odbudowy Warszawy 
w Gnieźnie w Banku Rzemiosła 
(nr konta 6650/113), utworzono no­
we konto w PKO Poznań nr 11856/ 
113. Przekazywanie świadczeń jest 
wolne od opłat. Blankiety można 
odbierać w sękretariacie MKOW 
przy ul. Kilińskiego 17, pokój 13, 
tel. 16-10.

Celem udostępnienia ludziom pra­
cy załatwienia różnych spraw w go­
dzinach pozasłużbowych, Prezydium 
MRN w Gnieźnie uchwaliło nastę­
pujące godziny przyjęć: w ponie­
działki od godz. 16—18 — ob. St. 
Grotowski, przewodniczący Prezy­
dium MRN; we wtorki od godz, 17 
do 19 — ob. J. Matelski, zast. prze­
wodniczącego Prezydium MRN:. w 
czwartki od godz. 17—19 — ob. L. 
Malinger, sekretarz Prezyd.; w piąt­
ki od godz. 17—19— ob. M. Bart­
kowiak— członek Prezydium.

,- - - -  CHODZIEŻ - - - - .
Staraniem Pow. Rady Związków 

Zawodowych w Chodzieży zorgani­
zowało Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej z Poznania szereg odczy 
tów naukowych cłlbdzieskich za­
kładach prscy. Słuchacze z zainte­
resowaniem wysłuchali referatów 
nt. energii atomowej, „Jak powsta­
ło życie ludzkie" itp.

W tych dniach zakończono w po­
wiecie chodżleskim wykłady szko­
leniowe o planie 6-letnim na 11 
kursach Dalsze szkolenie przewi­
duje się z początkiem roku 1951. 
___________________ (Ko) . 
STRONA 6 AB________Nr 359

cc/ Kaliszu
29 grudnia 1950 r.

Oddział Redakcji: Kalisz, pi. Bo­
haterów Stalingradu 10, tel. 14-39. 
Godziny urzędowania od 12 do 18.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe PCK

(Kościuszki 3) 11-11 
Zaw. Straż Pożarna — 21-77 
Komenda MO — 16-62 
Komenda Pow. Mo — 10-30

Dyżur nocny pełni apteka mgr. 
M. Ptaszyńskiego, ul. Kanonicka 6, 
tel. 14-87.

KINA
Wolność: „Brunatna pajęczyna", 

prod. niem. Kronika film, nr 51. 
Seanse w niedziele o godz. 16, 18 
i 20, w dni powszednie o godz 18 
i 20.

Bałtyk: „Śmiali ludzie", prod ra­
dzieckiej. Kronika filmowa nr 50. 
Seanse o godz. 17.30 i 19.30. W 
święta od godz. 15.30.

Stylowy: z powodu remontu nie­
czynne.

TEATR
Państw. Teatr im. Bogusławskiego 

Al. Fredry: „Śluby Panieńskie". 
Zniżki ważne. Kasa teatru czynna 
od godz. 10—13 i od 15 do rozpo­
częcia przedstawienia. Początek o 
godz. 19.30.

i- - - - CZARNKÓW - - - - - j
Ludność pow. czarnkowsklego nie 

miała pgwodu do narzekań, jeśli 
chodżi ó zaopatrzenie w różnego 
rodzaju towary w okresie przed­
świątecznym. Rzucono na rynek do­
datkowe masy towaru i można było 
otrzymać dowolne ilości mięsa, wę­
dlin, cukru, owoców. Również w 
sprzedaży były pomarańcze, cytry­
ny, kawa ziarnista itp. Wielkim po- 
wodzeniem cieszyły się magazyny 
konfekcyjne, spółdzielcze sklepy 
tekstylne, drogeryjne i artykułów 
szkolnych.

Wszczęta w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej akcja 
werbowania prenumeratorów prasy 
radzieckiej dała w pow. czarnkow- 
skim nadzwyczajne wyniki. Szcze­
gólnie dobrze spisała się młodzież 
szkolna, uzyskując w prenumeracie 
zakładowej 990 egzemplarzy a w 
prenumeracie pocztowej 155 egzem­
plarzy. Na pochwałę zasługują: 
szkoły podstawowe z Czarnkowa, 
Drawska i Połajewa, „tóre najle­
piej wywiązały cię z zadania, (s)

EBrawo,
ekspedientko nr 18

W Powszechnym Domu Towa­
rowym w Gnieźnie panuje zaztuy- 
czaj ożywiony ruch. Zwiększa się 
on oczywiście w okresie przed­
świątecznym, Największym powo­
dzeniem cieszy się w tym czasie 
dział zabaw karski, obsługiwany 
przez brygadę ZMP-owców. IV 
czasie największego nasilenia ruchu 
zjawiła się przed kilku dniami w 
tym dziale, jedna z mieszkanek 
Gniezna — inwalida. Stanęła w ko­
lejce, by nabyć dla swych czworga 
dzieci zabawki. Trwało to dość dłu­
go zanim została ona obsłużona 
a potem stanęła w znacznie dłuż­
szym ,,ogonku" przed kasą. Wte­
dy dopiero zauważyła jej kalectwo 
ekspedientka nr 18. Szybko pode­
szła do klientki — inwalidy, po­
prosiła o paragon i pieniądze i..» 
uregulowała rachunek w kasie po 
uprzednim taktownym Wyjaśnieniu 
pozostałej klienteli powodów swe­
go postępowania.

Czyn ekspedientki nr 18 spotkał 
się z aprobatą obecnych i zasługu­
je na uznanie, (ard)

W żninie powstały
sekcje społeczne 
kultury fizycznej

Prezydium Pow. Komitetu Kultury 
Fizycznej w Żninie obradowało pod 
przewodnictwem przew. PKKF — 
Małeckiego. Tematem obrad 
powołanie do życia 3 sekcji 
łecznych kultury fizycznej.

Sekcja I — ma za zadanie 
wanie nad dziedziną piłki nożnej, 
piłki ręcznej i hokeja na trawie. 
Sekcja II — czuwać będzie nad 
sportem zimowym, tenisem stoło­
wym, łyżwiarstwem, szachami i ho­
kejem na lodzie. Sekcja III — za­
opiekuje się lekkoatletyką, gimna­
styką oraz sportem wodnym.

W skład wymienionych sekcji 
wejdą najlepsi aktywiści sportowi 
powiatu. (ke)

PSS w Pile 
wykonała plan
Dzięki właściwie pojętej ak­

cji współzawodnictwa zbioro* 
wego i entuzjastycznie podej­
mowanym czynom z okazji ro­
cznic narodowych i świąt pań* 
stwowych przez całą załogę 
Powszechnej Spółdzielni Spoży­
wców w Pile, udało się kierów- 
nictwu PSS wykonać roczny 
plan obrotu towarowego na 13 
dni przed zakończeniem roku 
kalendarzowego1.

W związku z tym, należy 
podkreślić wzrost sprawności 
obsługi klienteli i przystoso­
wanie godzin handlu do po­
trzeb ludności. (zw)

było 
spo-

CZU-

Czytelnicy naszego pisma zwracali się kilkakrotnie o In­
terwencję w sprawie braku opału. Jak nam wyjaśnia Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej, pozorny brak opału w 
niektórych miejscowościach spowodowany był w licznych wy­
padkach wadliwą dystrybucją. Niedostateczna sieć detaliczna, 
oraz prowadzona szeroko sprzedaż hurtowa w składach CZW 
i niektórych GS-ach, dała okazję elementom spekulacyjnym 
do wykupywania węgla i pozbawiania opału ludzi pracy. 
Sprawę tę reguluje ostatnio zarządzenie Ministra Handlu We­
wnętrznego o zagęszczeniu detalicznej sieci opałowej. Po­
wstałe już i tworzone w dalszym ciągu liczne placówki 
sprzedaży opału dokonują codziennie sprzedaży węgla 
ści do 100 kg na osobę, w zależności od warunków 
nych.

Prezydium WRN jest przekonane, że nowy system
dąży zda egzamin i wpłynie bez wątpienia na poprawę za­
opatrzenia świata pracy w opał.

w ilo- 
lokal*

sprze-

PGR-y w czarnkowskim
siltoBą

W niektórych majątkach 
PGR pow. czamkowskiego — 
Gębicach, Brzeźnie i Śmieszko­
wie, zostały zorganizowane 
przez miejscowy Zespół PGR — 
szkoleniowe kursy rolnicze, 
tzw. „Agrominimum". Kursy 
te. w których udział biorą pra­
cownicy Zespołu PGR wraz 
z kierownikami gospodarstw 
członkowie spółdzielni produk­
cyjnych oraz mało- i średnio­
rolni chłopi — trwać będą 
przez cały okres zimowy. W 
Gębicach odbywać się one będą 
w każdy poniedziałek, w Brze­
źnie w każdą środę, a w Śmie­
szkowie co piątek. Wartość tych 
kursów i korzyść, jaką zdobędą 
uczestnicy, będzie naprawdę 
duża, a zdobyte wiadomości bę­
dą mogli z pożytkiem stosować 
w codziennej pracy. Szkolenie 
ma bowiem za zadanie należyte 
przygotowanie teoretyczne mas 
chłopskich, dając im minimum 
wiedzy agrotechnicznej dla 
przyspieszenia realizacji planu 
6-letniego i tym samym pod­
staw socjalizacji wsi.

Kierownikiem ogólnym kur­
su, który jest bezpłatny i cie-

szy się coraz większą frekwen­
cją uczestników — jest Stefan 
Kędziora — pracownik Zespołu 
PGR Brzeźno. Wykładowcami 
są również pracownicy Zespołu 
— Purgiel. Łagodzkl i Gród- 
nlewicz. Podobne kursy samo­
kształceniowe w dziedzinie u- 
zupełnienia wiedzy agrotech-. 
nicznej u szerokich mas chłop­
skich, zorganizuje j prowadzić 
będzie Związek Samopomocy 
Chłopskiej na terenie wszyst­
kich gromad powiatu czam- 
kowskiego- Szkolenie to roz- 
pocznie się jeszcze w grudniu 
bież. roku. (S)

REORGANIZACJA
Zw. Zaw. Prac. Sam. Terytorialnego

W świetlicy Prezydium Pow. Ra­
dy Narodowej w Mogilnie odbyło 
się w tych dniach nadzwyczajne 
walne zebranie Związku Zaw. Pra­
cowników Samorz. Teryt., które 
miało na celu likwidację Związku. 
W zebraniu uczestniczyli m. in. 
przedstawiciel Zarządu Okręgu Zw. 
Zaw. Prac. Gosp. Komunalnej i de­
legat Zw. Zaw. Prac. Państw, ob. 
ob. Nagórzycki i Duliński. Z ra­
mienia PRZZ brał udział w obra­
dach ob. Fabisiak.

W toku obrad podana została do 
wiadomości uchwała sekretariatu 
CRZZ z dnia 30 września br., do­
tycząca reorganizacji związków za­
wodowych, po czym nastąpiło skła­
danie sprawozdań Zarządu Oddziału 
Powiatowego i Komisji Rewizyjnej 
oraz dyskusja. Ze sprawozdania 
złożonego przez przewodniczącego 
zebrania ob. Zemskiego na pod­
kreślenie zasługuje pochwała udzie­
lona mężowi zaufania grupy związ­
kowej przy Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Trzemesznie ob. 
Halinie Rutkowskiej. Dobrze wyko­
nywał swe zadania mąż zaufania 
przy Prezydium MRN w Pakości ob. 
Sment, który został wyróżniony.

Na mocy reorganizacji postano­
wionej uchwałą sekretariatu CRZZ 
członkowie dotychczasowego Zw- 
Zaw. Prac. SamoTz. przeszli do na­
stępujących związków zawodo­
wych: do Zw. Zaw. Prac. Państw. 
134, do Zw. Zaw. Prac. Skarb. 25, 
do Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
14 i do Zw Zaw. Prac. Gosp. Kom. 
115 członków.

Przedstawiciel PRZZ ob. Fabisiak 
wniósł na zakończenie apel do 
wszystkich członków, aby uaktyw­
nili się w pracy związkowej i do­
pomogli w ten sposób do realizacji 
planu 6-letniego i do zbudowania 
podstaw socjalizmu. (S. K.)

4 mecze

prosi o kino
Gromada Gościeszyn w powiecie 

żnińskim należy do gromad przodu­
jących pod względem życia kultu­
ralnego i społecznego. Zaintereso­
wanie społeczeństwa kursem dla 
dorosłych 1 kursem początkowego 
nauczania jest duże. Dużym man­
kamentem w rozwoju gromady jest 
brak połączenia tak kolejowego, 
jak i autobusowego, a do miasta 
powiatowego jest około 30 km. 
Brak jednakże kilku kilometrów 
drogi bitej nie pozwala na urucho­
mienie linii autobusowej. -•¥

Mieszkańcy gromady proszą o 
przyjazd kina objazdowego, _ 1>O; 
wiem dojazd do Gniezna czy Żnina 
jest trudny.

Również mieszkańcy Gościeszyna 
proszą o zainteresowanie się spra­
wą świetlicy, gdzie można by urzą­
dzać zebrania oraz imprezy 
ralno-oświatowe.

kultu* 
(Ke)

maleńkim, betonowym 
przed bramą Witaszy- 
Zaikładów Roszarniczych

Na 
placu 
cklch 
pow. Jarocin, można zauważyć 
w godzinach popołudniowych 
liczną grupę ludzi, którzy z u- 
wagą obserwują motocyklistę 
wykonującego ósemKi wężvki 
1 wreszcie zwykłą jazdę. Grupa 
ludzi — to uczestnicy zorgani­
zowanego przez ZKS Włók­
niarz — Sekcję Motorową kur­
su dla kierowców motocyklo­
wych, a „jeździec" toteż je­
den z uczestników kursu Któ­
ry pod okiem instruktora wy-

Echa naszych artykułów

UJcdczytny z
Poradnia Przeciwalkoholowa 

w Kaliszu może wykazać się 
pewnymi osiągnięciami. Lecze- 
n'e alkoholika to tylko jeden 
etap walki z nałogiem pijafc 
stwa. Uświadamianie warstw 
pracujących o skutkach pijań­
stwa poprzez liczne pogadanki 
i odczyty, jest drugim zadaniem 
komitetów, które ponadto 
współpracują z organami MO. 
Nałogowego alkoholika nie jest 
łatwo wyleczyć. Obok akcji le­
czenia alkoholików winniśmy 
zwrócić baczną uwagę na mło­
dzież, która w dalszym ciągu 
zbyt często zagląda do kielisz­
ka.

Byliśmy świadkami, jak przed 
kilkoma dniami chłopcy w wie­
ku od lat 16 w czapkach gim­
nazjalnych w stanie dobrze 
podchmielonym zaczepiali prze­
chodzące dziewczęta, A starsi

pijaństwem
— nic. Popatrzyli, pokiwali gło­
wami i odeszli. Tak nie należy 
postępować. Nie należy rów­
nież w gospodach czy też skle­
pach spółdzielczych sprzedawać 
alkoholu młodzieży a tym bar­
dziej dzieciom, które często się 
widuje z butelką wódki. Wszy­
scy winniśmy zwracać uwagę 
na młodzież naszego m asta.

Nie tylko rodzice są odpowie­
dzialni za ich opilstwo, ale ci, 
którzy sprzedają wódkę oraz ci 
wszyscy, którzy widzą, jak mło­
dzież się rozpija i nie sprzeci­
wiają się temu. Żadne Komite­
ty Przeciwalkoholowe ani mi­
liardy złotych .ptzeznaczone 
przez Państwo na zwalczanie 
alkoholizmu nie osiągną celu, 
jeżeli społeczeństwo kaliskie 
zachowywać będzie bierną po­
stawę. (gem)

Ekspozytura Woj. Centrali 
Spożywczej wyraziła zgodę na 
zmianę rejonizacji PSS w No­
wym Tomyślu. Od 1 grudnia 
1950 r. PSS „Bazar" w Nowym 
Tomyślu pobiera 
dzieżowe i 
towni CS w

•
Dyr. Okr. 

wego podaje, 
przewiduje utworzenia szkoły 
ceramicznej w okręgu poznań­
skim. Szkolenie kadr dla dzia­
łu ceramiki przeprowadza się 
w skali państwowej przez szko­
ły przysposobienia przemysło­
wego przy większych ośrodkach 
produkcyjnych i rozprowadza 
się do poszczególnych zakła­
dów pracy. 
Szkol. Zarw. 
wpływu.

*

artykuły o- 
obuwnicze w hur- 
Poznaniu.

♦*
Szkolenia Zawodo­

we CUSZ nie

na które Dyr. Okr. 
w Poznaniu nie ma

*★
Prezydium PRN w Nowym 

Tomyślu wyjaśnia, że utworze­
nie punktów opieki nad matką 
i dzieckiem w Woinowicach 1 
Dakowach Mokrych jest nie­
możliwe z uwagi na brak od­
powiednich lokali i nieumiesz- 
czenie odpowiednich sum na 
ten cel w planie gospodarczym 
aa rok 1951,

wygrane
łonionego przez sekcje 
chodzi praktycznie naukę jazdy.

Oprócz sekcji motorowej li­
czącej obecnie 46 członków 
pracownicy Wiitaszyckich Za* 
kładów Roszarniczych zorgani­
zowali sekcję piłki koszyko­
wej, która w rozgrywkach o 
mistrzostwo kl. B — POZKSS 
w czterech pierwszych rozegra­
nych dotychczas meczach nie 
przyniosła porażki. Istnieje ró­
wnież sekcja pięściarska dy­
sponująca 12 parami rękawic i 
własnym ringiem, która za­
wzięcie trenuje — przygotowu­
jąc się do występu. Są i ama­
torzy sportu łyżwiarskiego. W 
oczekiwaniu na mróz oglądają 
już 6woje 40 par łyżew... „za­
prawiają się na sucho’' — na 
podłodze Cwiczni Miejskiej w 
Jarocinie.

Tylko jedna sprawa roszarni- 
ków kuleje, a mianowicie tre­
ningi. Dotychczas nie uzgod­
niono terminów, w których 
członkowie Klubu mogliby od­
bywać swoje treningi. Miejmy 
jednak nadzieję, że i ta spra­
wa 
ko

prze-

zostanie pomyślnie i ezyb- 
załatwiona.

ST. DZIEWECZYNSKI 
korespondent „Głosu"

Zapobiec gołoledzi
W Czarnkowie miało miejsce na 

ulicach kilka bolesnych upadków —- 
na szczęście bez nieszczęśliwych 
następstw — na skutek panującej 
w tych dniach gołoledzi. Nie wszę­
dzie posypane piaskiem lub popio­
łem chodniki, stanowią wielkie nie­
bezpieczeństwo upadków, które za­
kończyć się mogą nieszczęśliwie. 
Szczególnie łatwo o upadki w go­
dzinach wieczornych na ulicach 
niedostatecznie oświetlonych. Tak 
władze miejskie jak i Milicja 
Obyw. powinny na ten stan rzeczy 
zwrócić baczniejszą uwagę i dopil­
nować wykonania przez ludność za­
rządzeń ochronnyc.h, Lepiej prze- 
cięż w porę zapobiec ewentualnym 
przykrym wypadkom (•)



Na widowni międzynarodowej

Święto Ludowej Rumunii
M GRUDNIA 1947 ROKU 

została proklamowana 
Rumuńska Republika Ludowa. 

Wiadomość o tym fakcie wy­
wołała konsternację w obozie 
imperialistycznym i głębokie 
Zadowolenie w świecie postę­
pu. Stało się ja6ne wówczas, że 
gdv obalona została monar­
chia, wokół której grupowała 
się rodzima reakcja, z którą 
wiązała nadzieje światowa re­
akcja, Rumunia ostatecznie ze­
rwała z przeszłością półkolonii 
kapitału międzynarodowego.

Oczywiste też było, że gdy 
do władzy doszły masy ludowe, 
kierowane przez klasę robotni­
czą i jej czołową partię, kraj, 
który do niedawno był klasycz­
nym przykładem zacofania po- 
ftirtyaanego, gospodarczego i 
kulturalnego, wkroczy na dro­
gę szybkiego postępu, zajmie 
godne miejsce w rodzinie 
państw budujących podstawy 
socjalizmu.

Trzy lata istnienia Rumuń­
skiej Republiki Ludowej w ca­
łej rozciągłości potwierdziły ten 
pogląd — gruntowne przemia­
ny gospodarcze i społeczne, 
wśród których pierwszorzędne 
znaczenie miało unarodowienie 
najważniejszych środków pro­
dukcji — stanowiły punkt wyj­
ścia dla planowej gospodarki. 
Dwuletni plan wzmocnił zdoby­
cze gospodarcze klasy robotni­
czej, przyniósł rozwój przemy­
słu, przygotował warunki do 
rozpoczęcia socjalistycznej 
przebudowy wsi.

Główny nacisk położono na 
loziwój przemysłu ciężkiego i 
górniczego. Produkcja w dzie-1 
dżinie budowy maszyn wzrosła 
w 1949 roku o 15%, a w 1950 
roku o 62% w stosunku do 1949

roku. W 1948 roku krajowy 
przemysł rzucił na rynek 1000 
traktorów, a już w rok później 
wyprodukował 3000 traktorów, 
w 1950 roku — 6000. Wzrasta 
wytwórczość stali, rudy żelaz­
nej, ropy naftowej. Rozszerza 
się też asortyment produkowa­
nych artykułów w stosunku do 
czasów przedwojenych. W 1950 
roku rozpoczęto budowę kana­
łu Dunaj — Morze Czarne, któ­
ry otworzy nowe możliwości 
komunikacyjne i pobudzi do 
życia pustynne obszary Do­
brudży.

W parze z rozwojem przemy­
słu idzie postęp wsi. Pola ru­
muńskie rodzą już nie tylko 
przysłowiową kukurydzę. Sieć 
państwowych gospodarstw rol­
nych i 1000 pierwszych spół­
dzielni produkcyjnych wskazu­
ją na nowe drogi produkcji 
rolniczej.

Rumunia Ludowa wypowie­
działa zdecydowaną walkę 
spadkowi starego ustroju w 
dziedzinie kultury i oświaty. 
Cały kraj objęty jest akcją li­
kwidacji analfabetyzmu. W 
1950 roku nauczyło się pisać i 
czytać 669 445 analfabetów. Za­
sadniczo zmieniło się także ob­
licze szkół i wyższych uczelni

Pomoc i przyjaźń ZSRR oraz 
współpraca z krajami demokra­
cji ludowej umożliwiły młodej 
republice zaplanowanie planu 
5-letniego. Jedną z głównych 
jej wytycznych będzie elektry­
fikacja kraju. Produkcja prze­
mysłowa wzrośnie dwukrotnie 
w stosunku do 1950 roku. Prze­
widuje się wielkie prace iryga­
cyjne, osuszanie bagien, akcję 
sadzenia lasów. W 1955 roku 
stopa życiowa ludzi pracy

wzrośnie o 80% w stosunku do 
1950 roku.

Pięcioletni plan budowy fun­
damentów socjalizmu mobilizu­
je dziś naród rumuński do dal­
szych owocnych wysiłków.

Walka o wykonanie i prze­
kroczenie śmiałych planów go­
spodarczych ściśle wiąże się z 
walką mas ludowych Rumunii 
o pokój.

„Osiągnięcia nasze w dzie­
dzinie politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej — powiedział 
Gheorghiu Dej, wódz proletaria­
tu rumuńskiego — stanowią 
najcenniejszy wkład do wzmo­
cnienia frontu pokoju prowa­
dzonego przez Związek Radziec­
ki. Każdy sukces w socjali­
stycznym współzawodnictwie, 
każda dodatkowa tona stali, 
każdy procent przekroczenia 
planu w przemyśle i rolnictwie, 
każda nowa szkoła, każdy szpi­
tal, każdy dom położniczy, każ­
dy krok przedsięwzięty dla 
wzmocnienia naszej Republiki, 
przyczynią się do wzmocnienia 
sił pokoju i demokracji/*

Wybory do rad ludowych, 
które odbyły się przed niespeł­
na miesiącem, wykazały, jak 
głębokim poparciem cieszy się 
władza ludowa. Jak solidarnie 
masy pracujące opowiadają się 
za programem pięcioletniego 
planu walki o postęp i pokojo­
wy rozwój.

Ta wspólna walka stanowi 
właśnie niezachwianą podstawę 
przyjaźni Ludowej Polski i Lu­
dowej Rumunii.

W dniu 30 grudnia, w dniu 
święta narodowego Rumunii, 
społeczeństwo nasze z radością 
wita osiągnięcia bratniej Re­
publiki. F. Chrzanowski

W imieniu Światowej Rady Pokoju i klubów poselskich 
L. Kruczkowski wzywa Sejm do zatwierdzenia uchwał 

określających propagandę wojenną 
jako przestępstwo surowo karalne
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L. Kruczkowski wzywa Sejm do zatwierdzenia uchwał

Poniżej zamieszczamy streszczenie przemówienia po­
sła Leona Kruczkowskiego, przedstawiciela delegacji 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, wygłoszone na 
piątkowym posiedzeniu Sejmu.

Wysoki Sejmie!
Kilka tygodni temu w stolicy 

naszej odbył się II Światowy 
Kongres Obrońców. Pokoju. Na­
zwano wówczas ten Kongres 
„trybunałem sumienia naro­
dów". Był on jednak nie tylko 
głosem sumienia — był on ró 
wnież wykładnikiem realnej si­
ły, zupełnie nowej, nieznanej 
dotąd w dziejach formy zorga­
nizowanej woli zbiorowej, obej­
mującej setki milionów ludzi 
wszelkich przekonań społeczno- 
politycznych i wyznań religij­
nych.

Po raz pierwszy w historii 
ludzkości ogromna jej więk­
szość przeciwstawia się świado­
mie i aktywnie — fatalistycz- 
nej interpretacji swoich losów, 
po raz pierwszy ludzkość stwo­
rzyła sobie oręż, zdolny parali­
żować i unicestwiać zbrodnicze 
plany -wrogów pokoju.

Język uchwał Kongresu War­
szawskiego jest prosty, jedno­
znaczny i zrozumiały dla wszy­
stkich uczciwych ludzi. Jest on 
zrozumiały także dla narodu 
polskiego.

Wysoki Sejmie. Dla kierowa­
nia słuszną i sprawiedliwą v/al- 
ka światowego ruchu obrońców 
pokoju w obecnym
cym dla losów ludzkości okre­
sie Kongres Warszawski wyło­
nił Światową Radę Pokoju. Ja­
ko jeden z polskich przedstawi­
cieli w tej Radzie, a zarazem

członek Wysokiego Sejmu, mam 
zaszczyt w imieniu klubów po­
selskich: Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego. 
Stronnictwa Demokratycznego i 
Społeczno-Katolickiego, przed­
stawić projekt następującej 
uchwały.

(Tekst uchwały podaliśmy 
wczoraj).

Wysoki Sejmie! Pragnę z ko­
lei nawiązać do tego punktu w 
uchwałach II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, który 
apeluje bezpośrednio do przed­
stawicielstw narodowych, do 
parlamentów wszystkich kra­
jów, a więc i do tej Wysokiej- 
Izby. Jest to mianowicie apel 
o specjalne ustawy, przewidu 
jące odpowiedzialność karną za 
propagandę -wojny we wszel­
kiej postaci, czyli o ustawową 
obronę pokoju.

Nie trzeba wielu słów dla 
uzasadnienia głębokiej słuszno­
ści tego apelu i celowości u- 
stawy tego rodzaju.

Rząd nasz słusznie szczyci się 
swoją, od pierwszej chwili jas­
ną i konsekwentnie pokojową 
polityką zagraniczną, nasze

decydują- partie polityczne i organizacje
masowe wychowują społeczeń­
stwo w duchu szczerego patrio 
tyzmu i nieodłącznych od nie­
go uczuć międzynarodowego 
braterstwa, nasze szkolnictwo,

prasa., literatura i sztuka służą 
krzewieniu' tych samych, poko­
jowych ideałów.

Mimo to, nie możemy zamy­
kać oczu na nikczemne, chociaż 
odosobnione wysiłki niedobit­
ków wczorajszego dnia, często 
świadomych narzędzi obcego 
imperializmu, starających się tu 
i ówdzie siać zamęt w środowi­
skach o niedostatecznym jesz­
cze wyrobieniu politycznym, 
nierzadko również dla doraź­
nych spekulacyjnych korzyści 
osobistych.

Wysoki Sejmie! W odpowie-o 
dai na apel, skierowany do * 
wszystkich parlamentów przez 
II Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju, mam zaszczyt w 
imieniu klubów poselskich: Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, Stronnictwa 
Demokratycznego i Społeczno- 
Katolickiego przedstawić nastę­
pujący projekt ustawyj

(Tekst ustawy podaliśmy 
wczoraj).

Akt ten jćszcze mocniej 
uzbroi nasz naród w oręż 
świadomości i woli, jeszcze 
bardziej zaktywizuje milio­
nowe rzesze polskich mas 
pracujących 1 wzmocni Ich 
udział w wielkim światowym 
ruchu obrońców pokoju. 
Wnoszę o uchwalenie przez 
Wysoką Izbę obu przedłożo­
nych projektów, ti. uchwały 
dotyczącej propozycji II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju oraz ustawy o o- 
bronie pokoju.

Pracownicy poszukiwani

Budowniczych cyrkowych dobrze obeznanych w 
swojej dziedzinie poszukują natychmiast Zjedno­
czone Przedsiębiorstwa Rozrywkowe. Oferty na< 
leży kierować listownie lub osobiście Ż.P-K. 
Warszawa, Złota 65a. K2671

Techników, mechaników, kreślarzy i ślusarzy 
mechaników zaangażuje od 1 I 51 r. Państwowe 
Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyjnych nr 5 
Poznań, Droga Dębińska la. K2742

Kierownika handlowego branży techniczno-na* 
rzędziowej, technika - inżyniera ze znajomością 
aparatury fizyko-chemicznej, kierownika zakupu 
branży techniczno-narzędziowej, finansistę na 
kierownika sekcji finansów, referenta planowa­
nia i statystyki, referenta przeciwpożarowego 
oraz referenta do spraw akcji socjalnej zaanga­
żuje natychmiast państwowe przedsiębiorstwo 
handlowe w śródmieściu. Oferty z życiorysem 
kierować: Głos Wielkopolski dla K2743.

MIESZKANIE
4-pokojowe, słoneczne, 
pięknie położone w 
Bydgoszczy zamienię 
na 3-pokojowe miesz­
kanie w Poznaniu, nie­
koniecznie w centrum 
Oferty do „Głosu 
Wielkop.** dla 7044gr.

Poznańsko-Pomorskle Zakłady Obuwia

WYDZIERŻAWIĄ GARAŻ
na 4 samochody mniejsze, pomieszczenie 

na warsztat 1 budynek gospodarczy.
Oferty prosimy kierować pod adres P.P.Z.O. — 

Farbyka nr 1 w Poznaniu 
przy ul. Jackowskiego 22 K2744

Krawczynie samodzielne zaangażuje Spółdziel­
nia Pracy ,,Wzór" Poznań, Garbary 38. K2738

W V OZ

Niedziela
TEATRY

WIELKI — godz. 19 — „Cyrulik Sewilski" J. Ros­
siniego.

POLSKI — godz. 19 — „Hamlet" W. Szekspira.
NOWY — godz. 19 — „Obcy cień" K. Simonowa.
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 20 — „Wczoraj 

1 przedwczoraj" A. Maliszewskiego.
MŁODEGO WIDZA — godz. 18 — „Królowa śnie­

gu" — premiera.
KINA

Apollo — godz. 14, 16, 18, 20 — „Miasto nieujarz­
mione"

Bałtyk — godz 15, 17, 19, 21 — „Miasto nieujarz­
mione"

Muza — godz. 14, 16, 18, 20 — „Wesoły jarmark"
Rialto — poranek — godz. 11 — „Zakazane piosen­

ki"; godz. 14, 16, 18, 20 — „Śmiali ludzie"
Warta — godz. 10, 11 — Najnowszy program aktu­

alności; 12, 14, 16 — „Podróże Guliwera"; 18, 20 — 
„One mają ojczyznę"

Piast — godz. 15, 17, 19 — „Dwie Brygady"
RÓŻNE

Muzeum Narodowe (al. Marcinkowskiego) — dziś 
czynne od godz. 10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul Mielżyńskiego) — dziś 
czynne od godz. 10—14

Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka) — dziś 
czynne od godz. 10—13.

Palmiarnia (Park Wilsona)—czynna od godz.9—16.
Zwierzyniec (ul. Zwierzyniecka) — czynny 

godz 8—16
Fotoplastikon (ul. św. Marcina 53) — czynny 

godz. 10—22 — „Wzdłuż Łaby do Drezna".

od

od

Niedziela, dn 31 grudnia 1950
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)

(Zastrzega sle zmiany 
w programie)

7 00 Muzyka- 8 00 Dziennik- 
8 55 Aktualności Poznania 
i program na dzień bieżący; 
9.oo Muzyka organowa: 9.30 
„Klasycy na wesoło"; 9-45 
„Wieś tańczy I śpiewa": 10.20 
Poezja i muzyka 11.30 „Ple 
śni polskie"; 11 57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Ma-

riackiei; 12 15 Koncert; 13.00 
Historia ruchu robotniczego; 
13.15 Zespół instrumentalny 
PPB pod dyr. Leona Szambe- 
lana; 13.45 Reportai aktualny; 
14.00 Wszechnica Radiowa; 
14.50 Melodie ludowe: 15.15 
Audycla dla dzieci- 14.35 Mu­
zyka taneczna: 17 00 Dzien­
nik; 17 2o Koncert Chopinow­
ski: 18.00 „Tartarin z Tara- 
scon". słuchowisko: 12-10 
Koncert; 20.00 Dziennik; 20.45 
Muzyka taneczna; 21.00 Audy­
cja humorystyczna; 21.45 Mu­
zyka operetkowa: 22 05 Lo­
kalne wiadomości sportowe; 
2215 Wiadomości sportowe 
z całej Polski- 22.45 Muzyka 
■twma; 23 00 Ostatnie wia- 
dcm ści. 25 20 Muzyka tanecz­
na; 24.00 Hejnał z Wieży Ma­
riackie!; 24.04 Muzyka ta­
neczna.

Lekarskie

tóine

Welee pesady

G.sposla samodzielna, stała — 
dochodząca. Poznań, Rokos­
sowskiego 148. m. 8. 13015g

Lekarz-specjalista chorób płuc 
A. Karaź-Erzozowska, przyj, 
mufę: Poznań, M>elż' ńskiego 
nr 11, m. 5, tel. 38-00.

130161

Stroje, naprawiam, modernizu­
ję. polituruję fortepiany fa­
chowo. Drygas. Poznań ul. Chu­
doby 15 (dawn. Skarbowa), te­
lefon 99-79. ________ 12735g

Prof. dr med. Tadeusz Zwo­
liński z dniem 1 stycznia 1951 
r. przyjmuje w domu przv ul. 
Mickiewicza 16. Godziny przy­
jęć: 15 30—16.30. 13011Z

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony — Jackowskiego 40, 
m. 3, Talarowska. 13008g

Dnia 29 grudnia 1950 zmarł po krótkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

znaidaŁB jiymuŁCŁela 
u>TVGODtflku:

4658>r

„Królowa

W ósmą bolesną rocznicę śmierci naszego 
ukochanego syna i brata, śp.

Proszki do szorowania 
1 czyszczenia

czyszczą stoły, krzesła niemalowane, stołki drew­
niane. Używanie do tego celu kosztownejszych 
proszków do prania jest marnotrawstwem.

K2692

Poniedziałek
TEATRY

WIELKI — godz. 19 — „Halka" St Moniuszki wg 
pomysłów Inscenizacyjnych L. Schillera.

POLSKI — godz. 15.30 1 19 — „Brygada Szlifierza 
Karhana" — W Kani.

NOWY — godz. 19 — „Moralność pani Dulskiej" 
G. Zapolskiej.

KOMEDIA MUZYCZNA -- godz. 20 — „Piękna 
oberźystka" C. Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA — godz. 18 
śniegu".

KINA
20 — „Miasto nieujarzmione"
21 — „Miasto nieujarzmione"
20 — „Wesoły Jarmark"
20 — „Śmiali ludzie"

- najnowszy program aktu- 
,Podróże Guliwera"; 18, 20 —

Apollo — godz. 18, 18,
Bałtyk — godz. 17, 19,
Muza — godz. 16, 18,
Rialto — godz. 16, 18,
Warta — godz 10, 11 — 

alności; 12, 14, 16 — „r 
„One mają ojczyznę"

Piast — godz. 17, 19 — „Dwie Brygady"
ROŻNE

Muzeum Narodowe (al. Marcinkowskiego) dziś 
nieczynne.

Muzeum Archeologiczne (ul. Mielżyńskiego) — dziś 
nieczynne.

Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka) — dziś 
czynne od godz. 10—13.

Palmiarnia (Park Wilsona) — czynna od godz. 9—16.
Zwierzyniec (ul Zwierzyniecka) — czynny od 

godz. 8—16.
Fotoplastikon (ul. św. Marcina 53) — czynny od 

godz. 10—22 — „Wzdłuż Łaby do Drezna".

Poniedziałek, 1 st/cznia 1951

PROGRAM II
(Fala Poznsnle 249 m)
(Zastrzega sle zmiany 

w programie)
7 00 Muzyka; 8.00 Dziennik: 

8 20 Muzyka; 9.00 Koncert er- 
ganowy: 10.45 Audycie dla 
przedszkoli- 1115 Pieśni bun­
townicze chłopskie; 11.40 
Wiersze Juliusza Słowackiego: 
11.57 Sygnał czasu i he|nat 
z Wieży Mariackiej: 12.30 Mu-

zyka; 14.00 Audycla humani­
styczna; 14.20 Muzyka: 14 so 
Felieton o Warszawie; 15.00 
Muzyka; 1515 Audycla dla 
dzieci; 14.00 Nasze chóry 
śpiewają; 17.00 Dziennik; 
17.2o Turski — Suita na te­
maty kurplewskia: 10.00 Wtii 
Sam — słuchowiska/ 12 oo 
Koncert chopinowski: 20.00 
Dziennik wieczorny; 20.30 Re­
wia orkiestr; 22.05 Lokalne 
wiadomości sportowe: 22.20 
Muzyka taneczna: 23.0e Ostat­
nie wiadomości; 23 05 Muzy­
ka taneczna.

REDAGUJE ZESPÓŁ Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19, narożnik ul MarcelińskteJ. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa „Czytelnik , Delegatura w Poznaniu uil G - 
waldzka 19 TEI FFONY centrala 62-70 redaktor naczelny 66 81, zastępca naczelnego redak ora ^38. sekretariat JSda^ji 77-90. dział terenowy 77-68, dział listów interwencji 78-57. dział 

ekonomiczny 75-42, dział depesz 78-14 nocny (po godz 22 00) 64-72
Delegatura ..Czytelnika" 62-70 1 64-75 Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12-13

Osobiste

Plucnochory prosi gorąco o 
wypożyczenie 25 g streptomy­
cyny potrzebnej natychmiast 
do uratowania jego zdrowia, 
która zobowiązuję się zwrócić 
najpóźniej do marca 1951 r. 
Zgioszenia lub przesyłki upra­
sza się kierować pod adresem: 
Marian Lewandowski, Szcze­
cin, Szpital Zakaźny. Oddział 
Płucny, lub Szczecin, Reja 20, 
m. 6,

Firma Ctepły-Wojtyniak przyj­
muje skórv futerkowe do gar­
bowania. Poznań, Sokolnickich 
nr 27. tel 64-04, przy ulicy 
Krauthofera. 13020z

Jan Kosmala
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 stycznia, 
o godz 16 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
Msza św. odprawiona zastanie tegoż dnia o 
godz. 8 w kościele Farnym.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rodzina 

Poznań, Wenezuela, Belgia 13014g

zamęczonego w Dachau, odprawione zostanie
nabożeństwo żałobne

we wtorek, dnia 2 stycznia, o godz. 7.30 w ko­
ściele Serca Jezusowego i św. Floriana na Je­
życach, o którym zawiadamiają wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

rodzice i rodzeństwo
13012g HPoznań

PRENUMERATĘ na Głos Wielkopolski" przyj­
muje PPK ,,Ruch“ Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4.05 zł. kwartalna 12.15 zl. półroczna 
24,30 zł Telefon prenumeraty 62-25 Telefon 

komisu 73*65 Nr konta Y-67-14.

Tłoczono; Zakładr Graficzne im Marcina Kasprzaka Przedsiębiorstwo Pań.twowe Wyodrębniony Poznań, ul. Wawrzyniaka 39

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul Gen 
ezew-ktego 3. Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-8777 10 Biuro czynne od godz. 7—16.30 

w soboty do 14.30.
Za dztał ogłoszeń redakcje nie odpowiada.

Główna wygrana

Zł. 90.000 na nr 127693

oraz wielkie wggrane
zł. 30.000 na nr. 22587

Ml 30.000 ’ . 2440?

30.000 . H 35668
w 30.000 H N 69601

.«• 30.000 w w 107394
K 30.000 . H 126917
W 30.000 , „ 127679
• 15.000 „ 19548

- 15.000 „ „ 19862
— X 15.000 , w 28236
* 15.000 . , 31699
* 15.000 w H 34388

15.000 „ w 44203

15.000 „ „ 44522
• 15.000 „ W 67458
• 15.000 w 112739

15.000 „ W 118658
* • V 15.000 M 126480
W 9.000 M „ 56977
zł. - na nr. nŁ na ot

G.tKKł 9140 6.000 94252
G.oea 10511 6.000 95850
6.000 12355 6 000 99657
6.008 20361 łl ODO 119387
6.000 23784 8.000 121474
6.000 73128 6.300 121553
6.000 91340 3 ”25799
6.000 92644 6M, 12W5

no 63-ej loterii klasowej znów padłu
o> niezmiennie szczęśliwej kolekturze

OR BIS
CH^rłaMz mi* -ara °o *ce

dział: ul. Zwierzyniecka 3. K/l/26060 NR 359 AB STRONA 7



Instytut Życzeń Noworocznych
rpuż przed świętami, w chwili kiedy kończy się pół­

wiecze i wchodzimy w 1951 r. powstała w Pozna­
niu bardzo pożyteczna placówka: Instytut Życzeń No­
worocznych. Zaledwie parę dni istnieje ta nowa orga­
nizacja a już wykazuje ona żywą działalność na swo­
im odcinku. Oto mamy przed sobą 
I. Ż. N-u, który przynosi nam cały 
najbliższy okres.

Cytujemy tylko kilka wyjątków
IŹN-u z uwagi na brak miejsca w naszym świątecznym 
numerze.

I oto co czytamy:

pierwszy biuletyn 
szereg życzeń na

z pierwszej edycji

„SŁOWO WSTĘPNE".
elem usprawnienia, podwyższenia, polepszenia, rozszerze- 

l nia, podniesienia, wzmocnienia, zabezpieczenia., zachowa­
nia, wytworzenia, przemieszczenia, przeniesienia itd. I. Ż. N. 
(Instytut Życzeń Noworocznych), jako wyraz 
rej, z okazji kończącego się roku życzy niżej 
instytucjom, organizacjom, spółdzielnie”' oraz 
i strukturom miasta co następuje:

opinii publicz- 
wy mienionym 

innym pionom

i ; ; ;
i Filmowi Polskiemui.________________

Od tego przybytku już głowa nas boli 
Tak z tą budową się wlecze powoli.

A **
Zacytowane tu życzenia świąteczne są obli­

Podziemny ustęp 
na Rynku Jeżyckim

Tyle w mieście nowych ekranów 
Ile w dużym domu do wody kranów.

czem naszych pragnień, więc też IŻN należy 
pogratulować jego inicjatywy i pomysłowości. 
Szkoda tylko, że na załączniku do biuletynu 
znajdujemy taki

Znak akt 678494/49/50/51 Ac6*40 
nr dz. 808001/002/ •—Poznań-Wschód 
skrzynka pocztowa: 408/Ab ci nr 32 
Sporządzono w 60000 egzemplarzy: 
72 gr. L—64/znak odwoławczy X 27 
(podać i 
łówkiem,

i . . . I!Miejski Handel Detaliczny
L= T? < ■■ ... ...-----  -

MPKE

Co prawda handlujecie detalicznie
Ale jakby to było cudowni®
Gdyby tych waszych 'detalów
Było zawsze w sklepach ... hurtownie.

dopisek:
Wschód 20 XII. 50 r. godzina H 46. 
Linia tramwajowa 3, 0 i 6 (przesiad­
ka na pętli trolleybusowej A3).

Vide: starszy referent, Stryba, 
asystent młodszego inspektora

I. Ż. N B 43 a/b.
*

podkreślić czerwonym o- 
marki „Buldog" Poznań-

* *
Więc i my z kolei życzymy IŻN, co następuje:

bardzo ładne, pełne racji I Wtedy się spełni wasze życzenie 
Gdy śladu nie będzie po 

biurokracji 
T. H. N.

Życzenia
Ale panowie W.I.Z.N-ie

MIK

W obliczu Nowego Roku
Życzymy Wam w sprawie tłoku
W tramwajach „pod włos" trochę
I za „burtę" tych co na darmochę.
Na pewno wtedy w ciągu roku
Nie będzie już w wozach ścisku i tłoku.

I > Miejska Rada Narodowa
i- _________________

Olejenia łudendwza

WITOLD DEGŁE8

Ryby mają glos!
(bajka dla dorosłych)

Jakakolwiek bywa bibka — 
musi być na stole rybka! 
A że „rybka lubi pływać", 
niektóry gość woła: „Pij, wać!“ 
Ten ma katar, ten ma chrypkę — 
dobrze wypić: „Cyk! pod rybkę!" 
Chlup! Już rybka jest w żołądku! 
Skąd w żołądku?! W wódki sądku!

Toż to skandal — ani chybi —
' więc zbuntował się ród rybi:

Krzyczą byczki: „O, nasz losie — 
nie jesteśmy w swoim sosie!" 
I sardynki pyszczki krzywią — 
choć smarowane oliwą!
Rozsierdziły się jesiotry — 
na pijaków psioczą: „Łotry!" 
I grożą im jeszcze leszcze: 
„Gardła wasze — w ości kleszcze!" 
Również szlachetne łososie 
mają ochlapusów w nosie!
Pikling machnął też ogonem — 
a okoń stanął okoniem!

Wpadły w złość tuczone karpie: 
każdy karp wściekle się szarpie! 
Szczwana także sztuka taka: 
szczupły szczupak dał szczupaka! 
Powstały co sporsze dorsze: 
„My od innych ryb nie gorsze!" 
Krzyczą tak, jak która umie, 
prawie wszystkie ryby w sumie — 
aż gniew zawrzał nawet w sumie! 
Tylko zwykły śledź się biedzi: 
„Czy do ryb liczyć ród śledzi?" 
Wdrożył śledztwo — więc wyśledzi!

Na bezrybiu 1 rak ryba — 
może i on coś rzec chyba: 
Że tego wlewania wódki 
są potem ohydne skutki! 
Raczcie raczej raczyć raka 
lepszym czymś — bo to jest draka! 
A najgorsza katastrofa, 
Gdy się rak podwójnie cofa!...

Ryby, choć nie mają głosu, 
po głos przyszły tu do „Głosu": 
„Och, tak dalej — to nie sposób! 
Znieść nie możem tego losu!" 
Uchwaliły więc ze złością 
spitym gościom stanąć ością!
Kiedy już ich dola taka, 
niech choć ten wyjątek będzie: 
zgadzają się pływać wszędzie — 
byle nie w brzuchu pijaka!

dzie gotowe za 2 tygodnie”, znaczy to, że można je ode­brać najwcześniej za kwar­tał, licząc od dnia ostatnich imienin żony krawca.Dla przodowników pracy drukują się już pierwsze ka­lendarze różniące się od nor­malnych tym, że posiadają tylko 8 miesięcy. Ten czaso­kres bowiem, jak uczy do­świadczenie, wystarczy w zu­pełności niektórym pracow­nikom do wykonania pracy przewidzianej planowo na cały rok.Dla defraudantów, dywer- santów, łapówkarzy i szkod­ników gospodarczych wyda­wać się będzie kalendarze co cztery lata. W ten sposób zgodnie z praktyką życiową, każdy rok będzie dla tych ludzi — rokiem prze­stępczym.Kalendarz ludzi dobrej wo­li na całym świecie nie bę­dzie posiadał żadnych mie­sięcy. Dla nich przez cały rok trwać będzie biały tydzień. Ten z gołąbkiem pokoju.

Agencja K.A C.Z.K.A. do- nosi ze źródeł zbliżo­nych do kół miarodajnych, że według przypuszczeń do­brze poinformowanych osób nastąpić ma w najbliższych dniach zmiana systemu ka­lendarzowego. Stary kalen­darz nie zawsze uwzględniał potrzeby naszej ludności, dlatego jego zreformowanie stało się palącą konieczno­ścią chwili.Nowy kalendarz podzielo­ny zostanie na 13 miesięcy, z tym, że dwanaście pierw­szych miesięcy pozostanie bez zmiany, a dodatkowy miesiąc przeznaczony będzie na czekanie na przystan­kach tramwajowych, czyta­nie pocztówek świątecznych i odpowiadanie na pytania „co słychac”.Przy miesiącach letnich o- znaczony zostanie dokładnie czasokres trwania słonecz­nej pogody dla pracujących w biurach oraz dni deszczo­we dla uczestników wczasów letnich. Pozwoli to nakłonić wielu pracowników do korzy­stania z wakacji nie tyłków porze letniej, ale również w miesiącach o stałej pogo­dzie.Ażeby kobietom umożliwić zakup odpowiednich mate­riałów włókienniczych i go­towych wyrobów garderobia­nych w sklepach MHD i PDT nowy kalendarz wyprowadza dość rewolucyjną zmianę w układzie pór roku: wiosny i jesieni. Wiosną nazwiemy dotychczasową jesieii tj. ten okres, w którym dostać moż­na piękne żorżety, jedwabie, kostiumy kąpielowe, teni­sówki, a jesienią nazwiemy dotychczasową wiosnę, tj. o- kres, w którym ukazują się w sklepach: ciepła bielizna, boty, materiały wełniane i zarękawki.Krawcom prywatnym przydzielone zostaną kalen­darze o zmienionych tygod­niach i miesiącach. Ten sy­stem praktykowany był zre­sztą i dotychczas. Polega on na tym, że pojmowany przez klienta okres czasu w ra­chunkowości krawieckiej mnoży się przez 6. Jeśli więc krawiec mówi: „Ubranko bę-

(sine ira et) studio

Noworoczne

— I chociaż mi tysiąc razy 
będziesz mówiła — Mamo — 
że jestem niedźwiedziem 
polarnym, to jednak mimo 
to jest mi strasznie zimno!

Dwa są ratusze i dwie na nich wieże 
Trzeba nam wreszcie teraz uwierzyć 
Że na tych obu. nowej i starej 
Bić wreszcie zaćmą miejskie zegary.

Coraz ciaśniej u was, coraz ludniej 
Bo zbyt małe macie wasze studio 
Więc życzymy wszyscy, razem, tłumnie 
Budujcie nowe

Agentom anglosaskim
Coś u was z techniką 
nie bardzo panowie! — 
ciągle się zacina 
koło... zamachowe.

Bigotowi
Codziennie klepie pacierze, 
robi niewinne minki, 
a kiedy nikt nie widzi, 
też klepie — lecz... dziewczynki

Radio Poznań

Rysunek bez podpisu

Teatrom poznańskim

Publiczności — punktualnej 
Sztuk — nowych, realnych 
Cukierków — bez papierków 
Żeby cicho było, bez 6?elestów 
Zmian — ale w programach 
Częściej za to i dobry

Oby wasz nowy PDT
(W co każdy wierzyć chce) 
Był nie tylko towarowy
Ale i... wnet gotowy.

Barom Mlecznym

Oto życzenie każdego człowieka
Jak najwięcej mleka
I, żeby nie było niezgody, 
Do zmywania ... więcej wody.

drama*.

BON-MOTżebrak prosił o wsparcie komediopisarza Mariveaux. „Jakto — zapytał go Mari- veaux, taki zdrowy i silny jesteście człowiek i nie pra­cujecie?” — Niestety panie, odpowiedział żebrak — je­stem taki leniwy!Pewnego razu. Madame, córka króla bawiąc się ze swą boną zawołała: „Jakto masz tak samo pięć palców jak ja?” I przeliczyła je raz jeszcze, aby się upewnić.
(Chamfort)

O

o

Wł. Scisłowski

Trumanowi
Pogotowie narodowe! 
niechaj się dziś każdy dowie, 
że My, Truman, z... mojej łaski, 
ład głosimy anglosaski. 
Pogotowie! Pogotowie! — 
nie dla Stanów, nie dla świata, 
lecz dla tego, co w zamiarach 
ukazuje mózg warlatal

I

Podobno rodzina Balzac d’Antraigues nie uznaje pa­na jako krewnego — zapy­tano raz sławnego pisarza Honoriusza Balzaca. —„Tym gorzej dla nich!” — odpo­wiedział, (A. Dumas)Na najpiękniejszym tronie świata siedzi się zawsze na własnym siedzeniu.
(Montaigne)Pewien człowiek ożenił się z piękną dziewczyną i do­wiedziawszy się, że ta miała już dziecko, zrobił awanturę teściowej. „To prawda —po­wiedziała teściowa, ale dziec­ko było takie malutkie, takie malutkie, że doprawdy nie ma o czym mówić.”Jeden z ustępujących mi­nistrów napisał w godzinę po ustąpieniu do naczelnika swojej kancelarii: „Drogi panie, o ile pan mnie sobie jeszcze przypomina... itd.Pewien sławny internista wycofując się z praktyki le­karskiej powiedział: „Wyco­fuję się, zgadywanie mnie męczy.” wybrał Spectator STRONA 8 Nr 359


